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LWOWSKA
wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyj dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna 1. 9- — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m e  ze cli 3 U. 20 h. miesigeznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesigeznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowamy osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają sig po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouleyard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 

n°si rocznie (od Igo  stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą

K .; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
I>oeztą 16 K ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
^ K-, pocztą 8 K .; miesięcznie (od 
 ̂ do końca każdego miesiąca) w m iej­

s c  2 k., pocztą 2 K. 70 h.
Prenunieratorowie roczni lub pół­

roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
s tycznia do końca grudnia lub do 
k°óca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z -  
P ^ a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i mie- 
Sl§czni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b., 
drudzy 60 h- Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K , 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 ^czesne nadsyłanie prenum eraty

Od Redakeyi.

Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra ­
dosną wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej

uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazw isko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzieli! nam  w y ­

łączn eg o  n a  G alicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi c z ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  — i „SW A T Y  ZA ­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  bar. H a g  e n  o w ej, Teodora J e s k e -  
0  h o i ń s k i e g  o, Adolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
M aryana G a w a l e w i c z a ,  Bolesława P r u -  
s a i w. i.

Dla prenumeratorów Gazety LwoiusMwj 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceuy „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko  z m i a n a " .  Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenum eratorów Gazety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  po ­
c z t o  w ą.

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyżsżą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą na Gazetę Lwowską.

Od Administraeyi.

Prenumeratorowie, którzy nie chcą do­
znać przerwy w otrzymywaniu Gazety Lwoio-

shiej. powinni nadesłać prenum eratę na rok 
przyszły, względnie na styczeń, przed Nowym 
Rokiem.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia 1900 r nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w M inisterstwie skarbu dr. Robertowi 
M e y e r o w i  przy sposobności uwolnienia go 
na własną prośbę od funkcyi nadzwyczajne­
go profesora ekonomii narodowej i umiejętno­
ści skarbowych w c. i k. Akademii konsular­
nej, w uznaniu jego znakomitej działalności 
profesorskiej order Korony Żelaznej klasy dru­
giej z uwolnieniem od taksy.

P. M inister skarbu reskryptem  z 26 
grudnia 1900 r. 1. 5062/F. M. zamianował 
koncypientów c. k. galicyjskiej Prokuratoryi 
Skarbu dr. W ładysława Lubicz S z y d ł o w ­
s k i e g o ,  dr. Konrada Zdzisława P  r ó c h n i- 
c k i e g o  i dr. Tadeusza z Borzych Górek Sze­
liga G ó r s k i e g o  prowizorycznymi koncepi- 
starni c. k. galic. Prokuratoryi Skarbu.

P. M inister kolei żelaznych zamianował
c. k. dyplomowanego inżyniera Em anuela 
S z y m a ń s k i e g o  c. k. starszym inżynierem 
w M inisterstwie kolei żelaznych.

Pan Nam iestnik przeniósł starszego ko­
misarza powiatowego Juliusza B r o n a r s k i e -

go  z Gorlic do Lwowa, komisarzy powiato­
wych Zygm unta K a r a s i ń s k i e g o  z Bobrki 
do Nowego Sącza a Bolesława H e l l e r a  z 
Rawy do G orlic; koncepistów N am iestnictw a: 
Stanisława B i e d e r m a n n a  z Mościsk do 
Buczacza, dr. Hugona S c h w a r z a  z Liska 
do Mościsk, dr. Franciszka K r z y s i k a  z No­
wego Sącza do Myślenie, Justyna hr. Ł o s i a  
ze Lwowa do Brodów i W itolda G o d l e w ­
s k i e g o  ze Zbaraża do Stryja, wreszcie pra­
ktykantów konceptowych c. k. N am iestnictw a: 
Ignacego B i l i ń s k i e g o  ze Lwowa do Ko­
łomyi a Ignacego K o p c z y ń s k i e g o  ze 
Lwowa do Zbaraża.

P an  N am iestnik zamianował praktykan­
ta rachunkowego Namiestnictwa Antoniego 
B r z e z i ń s k i e g o  asystentem  rachunkowym 
Namiestnictwa.

Lwowski c. k. Wyższy Sąd krajowy za­
mianował auskultantam i praktykantów sądo­
wych : Dawida L i o n a , Izydora recte Izraela 
Issera L a n d y e g o ,  M ichała Jerzego R z e ­
p e c k i e g o ,  Jakóba Romualda D o n i g i e w i -  
c z a , Edw arda E  b e r  a , Stacha Romana Z u- 
b r z y c k i e g o ,  Mieczysława Gabryela P o s o -  
c h o w s k i e g o ,  M irosława J a n k i e w i c z a ,  
Karola Bartłomieja T r a  t t n i g a ,  Teofila O go­
n o w s k i e g o ,  A leksandra Bronisława S a- 
h a n k a ,  Włodzimierza M ichała R i s c h e r a ,  
Teofila S k o b i e l s k i e g o ,  M ichała M aksy­
miliana R a d e c k i e g o ,  Eugeniusza B a r a ­
n o w s k i e g o ,  Tadeusza A ugusta M a ń k o w ­
s k i e g o ,  Konstantego Leopolda M i ł a s z e  w- 
s k i e g o , Stanisława S z a j n ę ,  Antoniego R a- 
c z y ń s k i e g o  recte R a k ,  Jana M y ś  1 iń -

L I S T Y  P A R Y S K I E .

(Zanik sezonu zimowego w Paryżu. —  Szalony 
taniec nowości scenicznych. —  „La Bourse ou 
la  vie“ (Alfred Capus). — Wiek XVIII w tea­
trach paryskich. — Sylvie ou la Curieuse 
d ainour (Abel Hermant). —  Cztery fazy roz­
woju miłości francuskiej. — „La Beautó" po­
wieść Marcelego Batilliat. — Piąta faza miło­
ści francuskiej. — Wielkość i upadek poety.

(Dokończenie).

We wszystkich tych fazach miłości fran­
cuskiej piękność odgrywa tylko podrzędną rolę. 
Pogańskie uwielbienie linii, formy, lubieżno- 
ści, rozbudzone ponownie w epoce włoskiego 
Renesansu, pozostaje małoważnem dla na­
miętności francuskiej. Kult estetycznego ciała 
zadawala się. zazwyczaj krótką wzmianką. 
W  naszych czasach dopiero ten kult formy 
zaczyna napowrót dochodzić do rozkwitu w zna­
czeniu pogańskiem, i oto jeden z motywów, 
w które miłość z końca XIX wieku zbogaciła 
się w przeciągu stu lat.

Z pomiędzy licznych dzieł tego kierunku 
książka młodego autora, Marcelego Batilliat 
.iLa Beautó" stwierdza to ponownie, i to nie 
w formie oschłej rozprawy filozoficzno-spo- 
łecznlj,^ iecz prostego kreślenia namiętności 
prawdziwei, gwałtownej a nieodłącznej od 
piękności. j esf to historya m alarza, który 
pewnego wieczoru, gdy zachodzące słońce bla­
skiem s_wym „ajewa park Monceau, zostaje 
kochankiem kobiety, którą uwielbia dla cu­
downej plastyki j e; form utoczonych. Miłości 
tych dwojga me Zadne problematy psy­
chologiczna ni społeczne, owiatowcy paryscy,

wydelikaceni w smaku, lecz mało dbający o du­
szę, o każdej porze i na każdem miejscu, czy 
to w pięknie udekorowanej pracowni ma­
larza, czy w pośród krajobrazów Vendei lub 
na tle horyzontu prowanckiego podziwiają 
się wzajemnie jako rzeźby cudowne, napawają 
się odurzającym zapachem swycli istot, igrają 
białością i perłowym blaskiem swych twarzy 
i piersi. Lecz kobieta starzeje się i znika jej 
piękność; dysonans powstaje między odwieczną 
pięknością przyrody a przemijającą pięknością 
kochanki, a kochanek cierpi nad wyraz mając 
przed oczyma m ateryalne rozpadanie się swego 
szczęścia. Kobieta jednak ma dwie córki, w któ­
rych odradza się piękność matki. Obie kochają 
przyjaciela, i starsza najpierw mu się oddaje. 
I  rozpoczyna się na nowo kult piękności, ży­
cie zapełnia się cudami, w przyrodzie odnaj­
duje się harm onia. W  szale swym kochanek 
sądzi, iż to jego miłość przepotężna zwycię­
żyła czas i niezmienny rzeczy porządek, dla 
niego kochanka nowa zlewa się z dawną w je ­
dną istotę: to miłość uwieczniła piękność.

Rene Maizeroy i Gabriel d’Annunzio za­
stanawiali się już nad tym  rodzajem szczęścia. 
Batilliat uzupełnia to zadanie. Miłość taka 
nie poszukuje zadowolenia płciowego; ob­
chodzi się bez hipnotyzmów sentym entalno- 
ści. Druga kochanka stawia jako postulat siłę 
i niezawisłość wewnętrzną. „Będziemy nale­
żeć do siebie ilekrotnie pożądamy się wza­
jem nie, lecz po za tem niechaj każde z nas 
zachowa zupełną wolność swych czynów i 
swej fantazyi"... Nie jest to zwykłe wyznanie 
wiary libertyńskiej, ani też cynizm zrzekający 
się woli w obec instynktu, ale raczej wygó­
rowany i obecnie wzrastający z dniem każdym 
indywidualizm. Zrywają się więzy hypokryzyi, 
każdy chce ukazać się takim, jakim  jest, a ta 
szczerość jest swojego rodzaju pięknością. Ko­
chanek dziś nie ironizuje swej natury  jak  za 
czasów Rejencyi, nie płacze nad nią, jak  che- 
valier Des Grieus, nie okłamuje jej sentym en­

talnym i rym am i lub rozumowaniem Dumasa 
syna, ale godzi się z nią i przyjmuje ją  taką 
jaką jest. Że autor w istocie w tym  sensie 
rzecz tę pojmuje, tego dowodzi miłość trze­
cia, między malarzem a młodszą siostrą, mi­
łość nacechowana pięknością zupełnie od po­
przednich odrębną. Kochankowie wyznają so­
bie wzajemną sympatyę, która jednak pozo­
staje platoniczną. Rozłączają się, gdy nastaje 
obawa, że może się to zmienić i zatraci się 
piękność duszy, którą wzajemnie w sobie uwiel­
biają. Tak więc indywidualizm wszechpotężny, 
który łamie dziś wszelkie jarzm a j j  zaprzecza 
jednym  a stawia inne obowiązki, może za­
równo znaleść ujście w satysfakcyi idealnej 
jak  i w rozkoszy zmysłowej. Kult piękności 
i indywidualizm cechują piątą fazę miłości 
francuskiej.

Indywidualizm  i wypływająca zeń szcze­
rość i chęć życia własnem życiem i własną 
naturą, chociażby ona była m arną, cały ten 
kierunek znajduje na gruncie francuskim w 
młodej literaturze i poezyi, w życiu towa- 
rzyskiem i w stosunkach międzypłciowych 
korzystne warunki rozwoju; w rygorystycznej
i hypokryzyą nacechowanej A nglii natom iast 
nie popłaca on wcale. Jedna z ofiar tego ry ­
goryzmu angielskiego, poeta Oskar Wilde 
zm arł tymi dniami w Paryżu w nędznej izbie 
hotelu garni opuszczony przez przyjaciół i 
wielbicieli i w ygnany niejako z ojczyzny. 
Przed sześciu laty był jeszcze lwem salono­
wym w Londynie i Nowym Yorku, sławnym 
i sławionym autorem powieści i, dramatów, 
które natychm iast po skazaniu go za niemo- 
ralność na „bard labour" poznikały z półek 
księgarskich i afiszów teatralnych, (W  P a ­
ryżu rzecz miałaby się raczej przeciwnie, tu 
bowiem niemoralność jest najlepszą reklamą). 
Sławę poety i dram aturga rozpowszechniły 
we Francyi dwa dzieła: „Salome", sztuka, 
którą m iała grać Sara B ernhardt a odegrała 
w teatrze „Oeuvre“ L ina Munte, i „Le Por-

trait de Dorian G ray", powieść przełożona na 
język francuski przez Eugeniusza Tardieu. 
Jakim  to zwycięskim pochodem była pier­
wsza podróż W ildego do Paryża w r. 1892— 
1893! Cała młoda literatura towarzyszyła mu, 
wydzierano go sobie w salonach, gdzie po­
przedziła go sława dandyzmu; była to dlań 
epoka bajecznych kontraktów z wydawcami, 
bankietów i przyjęć bądź to w kółkach zam­
kniętych, bądź też w modnych kabaretach. 
Pieszczony i polecany przez Lady de Gray, 
był we wtorki gościem u baronowej Deslan- 
des, w czwartki u Maurycego Barrcsa, w 
piątki u księżnej de Pollignac. Marceli Schwab 
jak  impresario oprowadzał po Paryżu tę wiel­
kość literacką.

Oskar W ilde wyglądał antypatycznie, 
był bardzo wysoki, lecz tłusty  i nadęty, twarz 
miał bez zarostu a zęby ohydne i grube w ar­
gi. Mówił powoli i okazywał niezmierne zado­
wolenie z własnej mowy. Ruchy m iał sztu­
czne i m aniery pretensyonalne. Gdy jednak 
mówić zaczął całe otoczenie ulegało dziwne­
mu czarowi. Posiadał bowiem w wysokim 
stopniu dar ceniony tak wysoko w Paryżu, 
t. j. był — jak  się wyrażają dawni jego wiel­
biciele: un ćtrange et delicieux causeur". Przy­
jaciele jego jak  Jean Lorrain, Anatole F ra n ­
ce, Henry Bauer przypominają sobie dziś z 
jaką rozkoszą niezwykłą przysłuchiwali się je ­
go paradoksalnym opowieściom, pełnym  sym­
bolizmu niemoralnego i smutnego, jego im ­
prowizacjom w rodzaju przypowieści Renana.

Ze wszystkich wielbicieli i przyjaciół ani 
jeden nie postępował za trum ną poety, któ­
rego pod przybranem  nazwiskiem wynoszono 
onegdaj z czwartorzędnego hotelu przy ulicy 
Saint-Andre des A rts.... Sic transit gloria.

Puk.



chociaż tylko w znacz 
nistracyjnem  a nie fa

s k i e ’g o ,  Jana Z i e l o n k ę ,  Stanisława M i­
kołaja T y s z k o w s k i e g o ,  Franciszka Stefa­
na P i e c h o w s k i e g o ,  Ju liana B ę t k o w ­
s k i e g o ,  Komana P e t r u s z e w i c z a ,  Gusta­
w a M i c h a l c z e w s k i e g o ,  Jerzego Apoleo- 
na M o k r z y c k i e g o ,  Józefa Ludwika K a a - 
b e g o ,  Karola M ateusza S r o k o w s k i e g o -  
S c h a b e n b e c k a ,  Eugeniusza Juliana S t r y j -  
s k i e g o , Zygm unta Stanisława M i e s e s a , 
M aryana H enryka M a c i e j o w s k i e g o .

CZĘŚĆ UIEUKZPOWA
Lwów, i  stycznia.

Z dniem  Nowego Koku zaczęła w Au- 
stry i obowiązywać w praktyce ustawa z dnia 
5 grudnia 1896, stanowiąca bardzo ważny 
czynnik w życiu administracyjnem  P ań­
stw a; jest to nowela do ustawy z 3 gru­
dnia 1863, zmieniająca dawniejszą wpraw­
dzie tylko w kilku lecz za to tak zasad­
niczych postanowieniach, iż nowelę tę na­
zwać słusznie można nową ustawą o prawie 
przynależności czyli t. zw. swojszczyzny. W  obec 
ogólnej doniosłości nowoobowiązującej ustawy 
tak dla całego Państwa, jego krajów i gmin, 
jak  też dla jed n o stek , warto przypomnieć 
ważniejsze postanowienia noweli.

W śród tych postanowień naczelne miej­
sce zajmuje w nowej u staw ie : instyt.ucya za­
siedzenia prawa swojszczyzny. Ustawa z roku 
1863 prawo przyjmowania do związku gminy 
przyznawała wyłącznie reprezentacyom gm in­
nym, które w tym  kierunku decydowały nie­
odwołalnie i bez dalszego toku instancyj ; u- 
stawa dotychczosowa wychodziła bowiem z te­
go mianowicie zapatrywania,, że ponieważ 
przynależnośść do gm iny nakłada na gminę 
obowiązek opieki nad ubogimi jej członkami, 
przeto o przynależności decydować może ty l­
ko gm ina. Okazało się jednak, że gm iny z 
prawa swego do przyznawania swojszczyzny 
czyniły użytek bardzo mały, kierując się 
względami egoistycznymi, i przyznawały to 
prawo zazwyczaj tylko w tych  wypadkach, 
gdzie obawa, że kiedyś spaść może na gminę, 
obowiązek opiekowania się ubogimi z ro­
dzin, którym  przyznano swojszczyzną, wyda­
wała się zupełnie wykluczoną. Skutek tego 
był zaś, że coraz większe i jaskrawsze występo­
wały różnice między faktycznym stanem  za­
mieszkania, a między prawem przynależności 
mieszkańców gmin, co wprowadzało zamęt w 
stosunki i ogromnie utrudniało tok administra- 
cyi. Stosunki te ilustruje dobrze okoliczność, że 
według spisu ludności z r. 1890 w całej Au- 
stryi na 100 mieszkańców, posiadających 
prawo przynależności w miejscu, przypadło 53'6

nieposiadających tego prawTa, t. j. że przeszło 
trzecia część ludności była w pojęciu pra- 
wnem obcą w miejscu swego zamieszkania, a 
wykluczoną od korzyści, płynących z prawa 
przynależności. Stosunek ten w ogniskach 
przemysłowych przedstawiał się o wiele go­
rzej, tak, że w niektórych m iastach na 100 
mieszkańców, mających prawo przynależności 
w miejscu, przypadało 75-3 niemających te­
go prawa 1 W  skutek tego zaś działo się, że np. 
ktoś osiadł wT gminie, pracował w niej dzie­
siątki lat, płacił tam podatki i dodatki do 
podatków na cele gminne, słowem przyczy­
niał się do dobrobytu gminy, pomimo to je­
dnak on i jego dzieci i wnukowie uchodzili 
w gminie za zupełnie obcych, a w każdym wy­
padku, gdzie ustawa wymaga wykazania pra­
wa przynależności, musieli dochodzić tego 
prawa swego i często wieść spory z gminą, 
w której kiedyś ich praojciec prawo swoj­
szczyzny nabył, a która o tern już zapomnia­
ła  lub zapomnieć usiłowała. Dla adm inistra- 
cyi państwowej wynikały stąd także rozliczne 
trudności a ustalenie prawa swojszczyzny dla 
obowiązanych n. p. do stawienia się do woj­
ska i t. p. stawało się często jednem z najbar­
dziej zawikłanyeh i najtrudniejszych zadań.

Z tego powodu już oddawna podnosiły 
się w Kadzie państwa głosy, domagające się 
reformy prawa swojszczyzny. Kząd wniósł też 
istotnie projekt noweli, która, aby zapobiedz 
dotychczasowym ujemnym stosunkom, powra­
cała do staroaustryackiej instytucyi, zniesio­
nej przez ustawę z r. 1863, do instytucyi za­
siedzenia prawa swojszczyzny. Ustawę tę 
uchwalono z końcem roku 1896, za gabinetu 
lir. Badeniego. Nowa ustawa utrzymuje obo­
wiązek gmin do opiekowania się ubogimi ich 
członkami, zatrzymała także prawo gm in do 
przyjmowania nowych członków do swTego 
związku, powiada jednak zarazem, że tego 
przyjęcia nie może gm ina odmówić obywate­
lowi Państwa, który po uzyskaniu prawa swo­
bodnego stanowienia o sobie, mieszkał w gm i­
nie dobrowolnie i nieprzerwanie przez lat dzie­
sięć; w razie, gdyby gmina odmówiła mu 
przyznania prawa swojszczyzny, może on od­
wołać się do przełożonej władzy politycznej.

Dzień, od którego ów dziesięcioletni 
okres zamieszkania biedź poczyna, oznaczono 
w ustawie na 1 stycznia 1901 r . ; datę tę 
wybrano z tego powodu, że równocześnie 
przeprowadzony w całem Państw ie spis lud­
ności stwierdzi, gdzie każdy miał prawo swoj­
szczyzny dotychczas i gdzie dotychczas mie­
szkał, — a zatem najważniejsze dla zasiedze­
nia prawa swojszczyzny daty będą w ten spo­
sób urzędownie sprawdzone a zarazem stwo­
rzona podstawa dla ewentualnych orzeczeń co 
do nabycia prawa swojszczyzny po upływie 
lat dziesięciu. —  Nie ma wątpliwości, że nowa 
ustawa przysporzy licznym miastom od razu 
olbrzymie zastępy nowych członków gmin, 
tak że można powiedzieć, iż skutkiem niej 
dokona się prawdziwa wędrówka ludów,

W edług telegraficznych donm. 
m anych wczoraj wieczorem i dzisiaj \> 
rezultat wczorajszych wyborów do Kady pa*, 
stwa przedstawia się w sposób następujący.

Austrya dolna.

W i e d e ń .  Rezultat wyborów w okręgu 
I . : Na 45.698 uprawnionych' do głosowania 
oddano głosów 82.381 —  wybrany socyalny 
demokrata dr. E l l e n b o g e n  16.317 głosa­
mi. Chrześciańsko-socyalny kandydat, dotych­
czasowy poseł Bielohlarek otrzymawszy gło­
sów 15.338, pozostał w mniejszości.

W okręgu II. (68.305 uprawnionych) 
oddano głosów 44.777 — chrześciańsko-so­
cyalny kandydat, dotychczasowy poseł Pro­
chaska otrzym ał 21.872, a socyalny demo­
krata dr. Adler 21.039 głosów, reszta g ło­
sów rozstrzelona; nastąpi wybór ściślejszy.

W  III. okręgu (na 60.684 uprawnio­
nych) oddano ważnych głosów 41.567 — z 
tego dotychczasowy poseł dr. Karol Lueger 
ger otrzym ał 22.034, socyalny-dem okrata Reu- 
man 18.382, czeski kandydat Aloizy Dubov- 
slcy 497, niemiecko-radykalny 304, rozstrze­
lonych 290. W ybrany został dr. Karol L u e ­
g e r .

W okręgu IV. (na 62.746 uprawnio­
nych) oddano głosów 40.129, z czego 21.913 
glosami wybrany został chrześciańsko-socyal­
ny kandydat, dotychczasowy poseł A x m a n n jł 
socyalny demokrata Skaret otrzyma! 16-040, 
niemiecko-narodowy Hengelm iiller 744 a kan­
dydat czeski Józef Hnidek 685 głosów.

W  okręgu V. (na 70.298 uprawnionych) 
oddano 47.212 głosów, z tego ważnych 46.847. 
W ybrany został socyalny-dem okrata F ran c i­
szek S c h u h m e i e r  24.336 głosani, chrześci- 
jarisko-soc, kandydat Mend er otrzymał 21.JJ6, 
niemiecko-narodowy Decker 638. kandydat 
czeski L ining 464 głosów. Dotychczas był 
posłem z tego okręgu chrześciańsko-socyalny 
M ittermayer.

W W i e n e r  N e u s t a d t  wybrany zo­
stał socyalny demokrata Engelbert P e r n e r -  
s t o r f e r  21.624 głosami, przeciwko chrzęść, 
socyalnemu S t e i n e r o w i ,  który otrzymał 
14.341 głosów. Dotychczas był posłem z tego 
okręgu W edral.

W  K r e m s  nastąpi wybór ściślejszy po­
między dotychczasowym posłem chrzęść, so- 
cyalnym dr. G e s  s m a  n e m ,  który otrzymał 
.15.456 głosów, a niemiecko ludowym Augu­
stem Dotzem, który otrzym ał .14.394; socyal-

P r a g a .  Przy wyborach do Rady pań­
stwa z Pragi i K arolinenthal oddano 27.959 
głosów. W ybrany został posłem ponownie 
Młodoczech B r z e z n o w s k y  16.563 głosami 
przeciw socyaliście Krunertowi, który dostał 
8134 głosów i czesko-narodowemu robotniko­
wi Klofacowi, który otrzym ał 2736 głosów. 
Reszta głosów rozstrzelona.

S m  i c h  ów . W ybrany 414 głosami po­
słem W acław K l o f a c  kandydat czesko na­
rodowej partyi robotniczej przeciwko socyal­
nemu demokracie Niemcowi, który otrzym ał 
głosów 257. Dotychczas był posłem z tego 
okręgu socyalista Józef Steiner.

S t r i b r o .  (Mies). Przy wyborze ści­
ślejszym w ybrany posłem kandydat niemie­
cko-radykalny W . H a n e k  304 głosami prze­
ciwko kandydatowi niemiecko-postępowemu 
Koehlingowi, który otrzym ał 219 głosów.

C h e b  (Eger). W ybrany posłem sche- 
nererowiec Franciszek S t e i n  342 głosami, 
dotychczasowy poseł socyalista dr. Yerkaut 
otrzym ał 247 głosów.

Z a t e c (Saaz). W ybrany posłem sche- 
nererowiec A lbin H a n r i i c h  436 głosam i; 
dotychczasowy poseł socyalista Zeller otrzy­
mał 202 głosy.

L i t o m i e r  z y c e. W ybrany posłem kan­
dydat niemiecko-ludowy Franciszek S c h r e i -  
t e r  310 głosam i; dotychczasowy poseł so­
cyalista Antoni Schrammel otrzym ał gło­
sów 275.

M ł o d y  B o l e s ł a w  (Jung-B unzlau). 
W ybrany posłem przy wyborze ściślejszym 
młodoczech S z r a m e k  358 głosam i; kandy­
dat czesko narodowy robotnik Ohoc otrzymał 
247 głosów. Dotychczas był posłem Młodo­
czech Janda.

L i b e r  z e c (Reichenberg). W ybrany 
posłem ponownie sucyalista Józef H a u n i c h  
475 głosami; schenererowiec Arnold otrzy­
mał 167 głosów.

I c z y n  (Jitschin). Przy wyborze ści­
ślejszym wybrany posłem czesko-narodowy 
kandydat robotniczy Józef C z e r n y  289 gło­
sami; dotychczasowy poseł Młodoczech Dole- 
żal otrz. 279 głosów.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ,
( Cordelia. „ L'incompre,nsibile “).

(Ciąg dalszy).

XXV
Benita miała przeczucie, że zeznania 

Gabryeli najwięcej światła rzucą na całą roz­
prawę i czekała z niepokojem dnia, w którym 
ona m iała być powołana przed trybunał, ale 
gdy on nadszedł, młoda kobieta przysłała 
świadectwo lekarza, że dla choroby pojawić 
się w sądzie nie może. Ten wypadek spowo­
dował nieporozumienie w łonie są d u ; sędzio­
wie oświadczyli, że świadectwo Gabryeli nie 
jest koniecznie potrzebne, adwokat Baldelli 
protestował przeciw tem u i dyskusya nad tern 
tak się przeciągnęła, że musiano dnia tego 
zawiesić posiedzenie.

Benita podejrzywała, że choroba Ga­
bryeli była udaną, że nie przyszła um yśl­
nie, obawiając się zdradzić i ze swoją zwykłą 
żywością, nie nam yślając się, pobiegła do Ga­
bryeli, chcąc się dowiedzieć prawdy.

Znalazła ją  wprawdzie chodzącą, ale le­
dwie trzym ającą się na nogach, a małego 
Dina, leżącego w gorączce. Przez chwilę bie­
dna kobieta nie zauważyła nawet wejścia Be­
nity, a potem spojrzawszy, me poznała jej, 
nareszcie rzekła :

— Miałam co innego do roboty, niż to, 
co mi pani zostawiła. Ozy pani nie widzi'?

—  Nie przychodzę po robotę — rzekła 
Benita —  tylko chciałam wiedzieć, czemu 
pani nie poszła świadczyć w procesie d’A lta- 
villa.

—  A  cóż to panią obchodzi?
— Co mnie obchodzi ? —  rzekła Beni­

ta, wpatrując się jej w oczy przenikliwem 
spojrzeniem, —  M argrabia d’Altavilla jest 
moim kuzynem, je s t niewinny, od ciebie za­

leży jego uwolnienie, a ty nie chcesz go ra­
tować.

—■ A  więc to pani byłaś zakochaną 
w  poecie, którego zamordowano?

— Miał być moim mężem.
— A  więc bierz go pani teraz — od­

rzekła idąc do łóżka swojego synka w nadziei, 
że rozmowa na tern się przerwie.

Benita, w tej mrocznej izdebce, w obec 
tej kobiety inłodej jeszcze, ale postarzałej 
w skutek cierpień i niedostatku, w obec tego 
chorego dziecka, czuła różnorodne uczucia na­
pływające do duszy a przedewszystkiem gniewu 
i współczucia.

—  Pan Bóg panią karze, bo nie chcesz 
ratować niewinnego — rzekła, zbliżając się 
za nią do łóżka.

— Nie, Pan Bóg jest miłosierny i ura­
tuje moje dziecko —  odrzekła Gabryela, 
z wiarą.

Benita wzięła ją  za rękę i rzekła ła ­
godnie :

— Wiesz pani całą prawdę, czemu nie 
chcesz powiedzieć? A  potem utrzymujesz, że 
Bóg będzie miał miłosierdzie nad tobą!

— Pani wymagasz miłosierdzia, pani 
która jesteś bogata i zabrałaś ojca tem u dzie­
cku? — który um arł tylko przez ciebie?

—  Cóż ja  mogłam wiedzieć o pani 
i o tern dziecku ? Oszukał nas obie, ale tu nie 
o niego chodzi, tylko o niewinnego, który 
będzie skazany za niepopełnioną winę, o całą 
rodzinę, będącą w ostatniej rozpaczy. Pomyśl 
nad tern!

— Nie mam obecnie czasu na nic, nie 
mogę myśleć o niczem, tylko o mojem dziecku; 
czyż pani nie widzisz, że um iera?

— A cóż mu jest takiego? — spytała 
Benita, zainteresowując się nagle dzieckiem.

— Nie widzi pani? ma gorączkę, oddy­
chać nie może; doktor mówi, że to pleura,

— Uratuj pani Fryderyka, a ja ci obie­
cuję, że uczynię wszystko, aby ci dziecko u ra­
tować.

—  W jaki sposób?
— Przyszlę najlepszych lekarzy i wszyst­

ko czego będzie potrzeba, aby go uleczyć.
—  Gdyby się tak stało, na kolanach 

dzięki bym pani złożyła.

—  U ratuj Fryderyka.
— Może jeszcze zostanie uwolniony ?
— A gdyby go zasadzili?
— Uratuję go, przysięgam, że uratuję.
— Czy mogę. ci wierzyć ?
— Przysięgam na głowę mego dzie­

cka! — odrzekła Gabryela.
—  A  więc znasz winnego! Powiedz mi 

jego nazwisko 1
— Powiem tylko sędziom i tylko w tym 

razie, jeżeli m argrabia będzie zasądzony; ale 
pamiętaj pani o swojej obietnicy. Strzeż się, 
jeżeli moje dziecko um rze! umrę także, a ze 
mną moja tajemnica.

I  tak, owe dwie kobiety uważające się 
za rywalki zawarły z sobą przymierze.

Benita widziała, że w obecnej chwili na 
nic się nie zda pytać Gabryelę o więcej niż 
powiedziała i wyszła tryumfująca, że chociaż 
tego się dowiedziała, że Gabryela zna winne­
go. Już teraz była pewna, że kobieta zezna 
wszystko przed sądem i natychm iast posłała 
jednego z najsławniejszych lekarzy do łoża 
chorego dziecka. Z wrodzoną przenikliwością 
poznała od razu, że dziecku nie grozi tak wiel­
kie niebezpieczeństwo, tylko potrzeba mu u- 
miejętnej kuracyi, która je uratuje.

Gabryela, gdy dziecko jej zachorowało, 
także pomyślała, że to musi być palec Boży, 
bo chociaż nie była przesądna, ciągle się oba­
wiała jakiegoś nieszczęścia, odkąd ojciec jej 
stał się winnym  zbrodni. Skoro Benita powtó­
rzyła także to samo, serce w niej zamarło i 
uczyniła sobie ślub, że musi uratować F ry ­
deryka, gdy Bóg wróci zdrowie jej Dinowi. 
Nie wiedziała jeszcze w jaki sposób to uczy­
ni, ale tak postanowiła,, nie chcąc na głowę 
dziecka ściągać jeszcze jednej odpowiedzialno­
ści za krzywdę niewinnego.

Powtarzano jej w około, że m argrabia 
nie zostanie zasądzony, utwierdzając ją  w prze­
konaniu, że bogaci m ają wiele sposobów do 
zrzucenia z siebie obciążających dowodów- Po 
wizycie Benity i lekarza, gdy dziecko się tro­
chę uspokoiło, wzięła się znowu do czytania 
dzienników, szukając wiadomości o rozpra­
wie. Nie poszła wtedy zeznawać, bo rzeczy­
wiście czuła się chorą z niepokoju i ze zmę­

czenia, po bezsennych nocach, spędzonych u 
łoża dziecka.

Jedynym  przyjacielem, który jej nie od­
stępował, był m alarz Amalfitano, przycho­
dzący codziennie dowiadywać się o zdrowie 
Dina.

Dnia pewnego Gabryela go zapytała, 
jak sądzi, czy m argrabia będzie skazany?

— W każdym razie nie życzyłbym so­
bie być w jego skórze —  odrzekł. — Nadto 
poszlak zebrało się przeciw niemu, a co naj­
gorsze, iż nie ma oprócz niego nikogo, kogo 
by podejrzywaó można o tę zbrodnię.

Gabryela zamyśliła się nad tem i słowy, 
a potem tak jak kiedyś dawniej, prosiła ma­
larza, żeby jej obiecał, iż zajmie się jej dzie­
ckiem, gdyby jej zabrakło. Czuje się chora, 
zmęczona i obawia się, że Siieeko zostanie 
samo na świecie. Niech jej Amalfitano obie­
ca, że się niem zajmie, że uczyni z niego 
malarza takiego jakim  jest sam.

Amalfitano obiecał, żeby ją  uspokoić, a 
ona dodała :

— Jeszcze o jedno proszę: nie stawa­
łam  dotychczas jako świadek wA ym  proce­
sie, ale stanąć m u szę ; otóż proszę pana, że­
byś w tym _ dniu pozostał z Dinem, który 
mam nadzieję będzie już wtedy na drodze do 
wyzdrowienia.

— Uczynię wszystko, czego sobie ży­
cz ysz — odrzekł.

Dnia tego nie mówiono już o tem więcej.
Benita odwiedzała teraz Gabryelę i z 

przyjemnością widziała, _ że dziecko ma się 
lepiej. Gabryela witała ją  z dobrocią i łago­
dnością i jej także polecała małego Dina, 
mówiąc, że ma przeczucie, iż wkrótce będzie 
m usiała go opuścić.

Czuła się teraz spokojniejszą, ale nie 
wiedziała jeszcze jak postąpi'. Postanowiła so­
bie, że Fryderyka uwolni i powiedziała so­
bie, że postąpi tak, jak  się okoliczności złożą. 
Nie chciała oskarżać ojca lecz nie mogła po­
zwolić,^ żeby niewinny cierpiał za niego, a 
przecież mimowoli przesądna, drżała o przy­
szłość dziecka i m usiała wypełnić ślub, który 
sobie uczyniła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kandydat Wein-
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i i i c o m y ś l .  Przy wyborze ściślejszym 
^sko-narodow y robotnik Wacław K l o f a c  

został 236 głosami wybrany, Młodoczech Do­
stał otrzym ał 217 głosów. Klofac przywódca 
czesko-narodowych robotników, został zatem 
wczoraj w dwóch, okręgach wybrany. Okręg 
łitomyski reprezentował dotychczas Młodo­
czech Karol Adamek.

C za  s ł a w  (Czaslau). W ybrany posłem 
ponownie Młodoczech Filip B e c v a r  403 
głosami; czesko-narodowy robotnik Moelzer 
otrzymał 71 głosów.

K o l i  n. W ybrany posłem Młodoczech 
W acław K a r b u s  385 głosam i; czesko-naro­
dowy socyalista Seplawy otrzymał 191 gło­
sów. Dotychczas był posłem Młodoczech dr. 
Engel.

T a b o r .  W ybrany posłem kandydat mło- 
doczeski, dotychczasowy poseł, Wojciech H o- 
l a n s k y  486 głosam i; kotrkandydat socyali­
sta Tousil otrzymał głosów 59.

B u d z i  ej  o w i c e  (Budweis). Przy wy­
borze ściślejszym wybrany Kandydat niemie­
cki postępowy dr. Gustaw S c h r e i n e r  309 
glosam i; kandydat czeski Mueller otrzymał 
271 głosów. Dotychczas posłem był Herbst.

P i s e k .  Przy wyborze ściślejszym wy­
brany został Młodoczech Franciszek K r a t o -  
c h w i l  273 głosami, czesko - radykalny kan­
dydat Antoni Kalina otzymał 247 głosów. Do­
tychczas był posłem Młodoczech Dostał.

T r u t n o w .  W ybrany posłem schoene- 
rerowiec Józef H e r z o g  331 głosam i; do­
tychczasowy poseł socyalista Kiesewetter, otrzy­
mał 212 głosów.

P i l z n o .  W ybrany posłem czesko-na­
rodowy robotnik W acław F  r e s s 1 403 gło­
sami ; socyalista Cerny otrzymał 226 głosów. 
Dotychczas był posłem Yratny.

P r a g  a. W7 większej części szybów w 
Duks, B rus i w rewirze komotowskim wyje­
chali robotnicy po ośmiu godzinach pracy sa­
mowolnie z szybów, albo pozostali w nich 
bezczynni aż do końca dnia roboczego. Spo­
koju nigdzie nie zakłócono.

Na Morawi i .

B e r n o .  Oddano ważnych głosów7 81.563 
z tego padło na kandydata chrześc. - socyaln. 
Antoniego Rybniczka 6.095, na młodoezecba 
Franciszka Adamirę 7.705, na socyal. demo­
kratę, ao tyb im aftw cgc Józefa HybeiAbrJ. 
9.818, a na wspólnego kandydata niemie­
ckiego Juliusza Schiillera 7.899 głosów. Gdy 
żaden z nich absolutnej większości nie uzy­
skał, zarządzono wybór ściślejszy pomiędzy 
Hybeschem a Schillerem na d. 7 stycznia b. r.

I g  ł a w a .  Posłem wybrany ponownie 
młodoczech dr. S z i l e n y ,  przeciw socyaliście 
Komprda.

W a l i a c h i s c h - M e s e r i t s c h  (Meze- 
ric wołoski). Posłem wybrany czesko-naro­
dowy robotnik Franciszek E e i c h s t a e d t e r  
332 głosami; czesko-konserw atyw ny kandydat 
Yalousek otrzym ał 309 głosów.

H r a d y s z c z e  (U ngarisch Hradisch). 
Posłem wybrany ponownie kandydat czesko- 
konserwatywny ks. S t o j a n  423 głosami; 
młodoczech Pokorny otrzym ał 165 głosów.

S c h o e n  b e r  g. Przy wyborach ściślej­
szych ponownie w ybrany socyalny demokrata 
Edward B i  eg  e r  314 g łosam i; wspólny kan­
dydat memiemiecki Ferdynand Burschofsky 
otrzym ał 299 głosów.

Z n a i m .  Przy wyborze ściślejszym wy­
brany kandydat niemiecko-postępowy F erdy­
nand P e m s e l  315 głosami, kandydat czesko- 
konserwatywny Schillinger otrzymał 291 gło­
sów. Dotychczas reprezentował okręg młodo­
czech Lębloeli. _

O ł o m u n i e c .  Przy wyborze ściślejszym 
wybrany 330 gł. młodoczech A ugust S c h n a  1. 
Kandydat niemiecki M unster otrzym ał 296 
głosów. Dotychczas był posłem socyalista 
Berner.

Na Szląsku.

O p a w a .  Na Szląsku zachodnim odda­
no ogółem głosów w V. kuryi 537. Z tego 
otrzym ał Karol Tiirk, kandydat niemiecko-ra- 
dykalny gE 245, Maciej Eldersch soc.-dem. 
207, Rudolf Gudrich Czech 66, Henryk Frass 
c h r z e ś c . -socyalny jg_ Ponieważ nikt nie o- 
trzym ał potrzebnej większości absolutnej 269 
głosów, nastąpił wybór ściślejszy, przy któ­
rym  wybrany posłem socyalny-dem okrata 
E l d e r s c h ,  na  którego padło 278 głosów. 
Dotychczasowy poseł schenererowiec Tiirk o-
trzym al gJ°s0TW 

C i e s z y  n .E  a Szląsku wschodnim oddano ogó­
łem gł. 588, z Horyeh otrzymał Piotr Cingr 
socyalny-denrokia a 247, Jan  Stwiertnia Po­
lak 197, Edward A ugust Schroeder kandy- 

niem.-li5el'a J ’ 138 Jerzy Cienciała Po- 
6 głosów. onieważ nikt nie otrzy-
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m ał większości absolutnej 295 głosów, n a ­
stąpił wybór ściślejszy, przy którym wybra­
ny został dotychczasowy poseł socyal.-dem. 
C i n g r  342 głosami. Polak Stwiertnia otrzy­
m ał gł. 219.

Ogółem na Szląsku zyskali socyaliści 
jeden mandat.

Austrya górna

L i n z .  (Dotychczas dr. Ebenchoch.) 
Posłem wybrany dr. Józef S c h l e p e l  z ka­
tolickiej partyi ludowej.

S t e y e r .  Posłem wybrany ponownie dr. 
Leopold K e r n  z katol. partyi ludowej.

W e i s .  Posłem wybrany ponownie A u­
gust E t z  z katol. partyi ludowej.

Salzburg.

Dotychczas posłem był z niemieckiej 
katol. partyi ludowej Tussel. Wczoraj uległ 
on przeciw Józefowi H a i d e r o w i ,  który 
przystąpi do niemieckiego stronnictw a ludo­
wego. ______

Styrya.

Oddano ogółem 36.264 głosów. Z tego 
otrzym ał wspólny kandydat partyj niemieckich 
Otton W i l h e l m  18.364 głosów, i został wy­
brany ; dotychczasowy poseł socyal.-demokrata 
Jan  R e s e l  otrzym ał 17.770 głosów.

B r  u c k nad M urą. W ybrany ponownie 
posłem kandydat chrześciańsko-socyalny M i­
chał S c h o i s w o h l .

C y l e a .  W ybrany posłem ponownie 
dziekan Z i c k a r  kandydat słowiańsko-klery- 
kalny

F e l d b a c h .  W ybrany posłem baron 
Franciszek M o r s e y  kandydat partyi katoli- 
cko-ludowej; dotychczas był posłem Józef 
Kurz.

Kraina.

Przy wczorajszych wyborach z kuryi 
miejskiej do Rady państw a w ybrani zostali 
w Post jn ie  (Adelsberu) dotychczasowy po­
seł liber. Słoweniec F e r j  a n c i e ;  w okręgu 
Rudolfswerth Słoweniec liberał. Iw an P l a n -  
t a n.

Przy wyborach z Izby handlowej lu­
blańskiej w ybrany posłem kandydat libe- 
ralno-słoweński Iwan T a y c a r ;  kandydat 
ezessko-konserwatywny Surnik pozostał w 
mniejszości.

Dalmacj a.

Przy wyborach ?WCŁO.rajszych z okręgu 
miast Zadar, Sebeniko, Lesiba, O m iA  yecehia 
i Curzola wybrany został ponownie dotych­
czasowy poseł kroacko-narodowy S u t u e  977 
głosami. W mniejszości zostali włoski auto- 
nomista Zilliotto, który otrzymał 600 i dr. 
Laginia ze stronnictwa kroacko - konstytucyj­
nego, który otrzym ał 153 głosów.

Z okręgu miast Split (Spalato), Raguza, 
Cattaro, Oastelnuovo i Perato wybrany został 
ponownie dotycliczasowy kroacko - narodowy 
poseł B o r c i e  770 głosami. W mniejszości 
zostali włoski autonomista dr. Lubin, który 
otrzymał 275 i dr. Laginia, który otrzymał 
44 głosów.

Bukowian.

W Ozerniowcach oddano wczoraj przy 
wyborze z kuryi miejskiej 1213 głosów ; wy­
brany został dotychczasowy poseł dr. Benno 
S t r a n c h e r ,  (niemiecko - postępowy) 1197 
głosami.

Przy wyborze z kuryi miast Suczawa, 
Sereth, Radowce wybrany został kandydat 
niemiecko-postępowy profesor A rthur S k e d 1 
822 głosam i; 15 głosów padło na członka 
wiedeńskiej rady miejskiej Lncyana Brunnera.

Tryest, Istrya i Goryeya.

W  T r y e ś c i e  przy wyborach z kuryi 
Y. oddano wczoraj głosów 22.285; dotych­
czasowy poseł włosko-narodowy kandydat dr. 
Hortis otrzymał 8059, słoweńsko-narodowy 
kandydat dr. Rybar 6438, socyalny-demokra­
ta Ucekar 4901, a włosko-narodowy kandy­
dat dr. Dompteri 2410 głosów. W ybór ści­
ślejszy odbędzie się 6 stycznia b. r.

W  G o r y c y i  przy wyborze ściślejszym 
kandydat słoweńsko-konserwatywny i dotych­
czasowy poseł dr. G r e g o r c i ć  został 146 
głosami ponownie wybrany.

W  I s t r y i wybrany posłem do Rady 
państwa kandydat włosko liberalny B e n a 11 i.

stycznia 1901.

Austro-Węgry i Czarnogóra.

Berlińska K reuzzeitung  ogłasza artykuł, 
w którym rozstrząsa z okazyi przyjęcia przez 
ks. Mikołaja tytułu „jego królewska wyso- 
kość“ , stosunek między A ustro -W ęgram i i 
Czarnogórą. Powiedziano tu między innem i: 
„Dzieje Czarnogóry z ostatnich lat 40, a więc 
z okresu panowania obecnego księcia wyka­
zują dowodnie, że w wiedeńskim Burgu uja­
wniały się zawsze przyjazne uczucia dla Czar­
nogóry i jego władcy chociaż w Cetynii za­
szło nie jedno coby mogło było narazić na 
szwank tę przyjaźń. Począwszy od wysłania 
generała hr. Leiningena do głównej kwatery 
wkraczającego w zwycięskim pochodzie w g ra­
nice Czarnogóry Omera baszy, aż do kongresu 
berlińskiego, na którym hr. A ndrassy zajął 
we wszystkich kwestyach, odnoszących się do 
zapewnienia niezawisłości i powiększenia dzier­
żaw; Czarnogóry tek życzliwe stanowisko — 
otóż wszędzie i zawsze Cesarz Franciszek Jó­
zef i Jego Rząd okazywali Czarnogórze jak 
największą życzliwość i bezinteresowną przy­
jaźń.

Gdyby nie misya generała Leiningena, 
Czarnogóra lieznajdow ałaby się dzisiaj praw­
dopodobnie na liście niezawisłych państw, a 
gdyby Austro - W ęgry nie były się przyłą­
czyły do uchwał areopagu berlińskiego, księ­
stwo nieuzyskałoby ani powiększenia swojego 
terytoryum  w kierunku Hercegowiny i Al­
banii, ani też przystępu do morza pod Anti- 
vari i Bulcigno. Jeżeli ks. Mikołaj posiada 
obecnie żyźny kawał kraju w dolinie Nikticu 
i dwa porty, w pierwszym rzedzie ma to do 
zawdzięczenia tradycyjnej polityce wschudniej 
gabinetu wiedeńskiego, która kierowała się 
zawsze zasadą poszanowania indywidualności 
ludowych na Bałkanie i popierania uprawnio­
nych ich interesów.

Z W arszawy.
(Przyjęcie noworoczne u ks. arcybiskupa Popie­
la. —  Kuratoryum trzeźwości. — Projekt „ga- 
leryi narodowej" sztuk pięknych. — Organiza­

cja  syonistyczna w Warszawie).

Przyjęcie noworoczne u ks. arcybiskupa 
Popiela odbyło się w sposób nader uroczysty. 
Przeszło 200 osób przybyło do pałacu przy 
ulicy Miodowej, aby złożyć życzenia arcypa- 
sterzowi. Między nimi byli wszyscy wyżsi u- 
rzędnicy obecni w W arszawie, tudzież przed­
stawiciele wszystkich sfer towarzyskich sto­
licy.

N a ostatniem posiedzeniu warszawskie­
go kuratoryum  trzeźwości, pod przewodni­
ctwem pułkownika Lichaczewa, kancelarya 
generał-gubernatura zawiadomiła o mianowa­
niu członkami komitetu rektora Uniwersytetu 
warszaTUk.ićgo Uljanowa, starszego inspektora 
fabrycznego TichonnróWS,, gorv,' |cnika naczel­
nika warszawskiego zarządu pałatuW pułko­
wnika Marczenki, prezesa komitetu eenz.try 
Emmauskiego i pomocnika referenta kance- 
laryi generał-gubernatora Bożowskiego.

Z powodu otwarcia własnego gm achu 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, osoby 
dobrej woli zaczynają już myśleć o utworze­
niu „galeryi narodowej" dzieł sztuki. P. Fe­
liks Jasieński, w liście do wice-prezesa To­
warzystwa dr. Benniego, ofiarował na ten 
cel cenny swój zbiór utworów sztuki ja ­
pońskiej.

W  W arszawie, jak  donosi W arszawski] 
D niew nik. istnieje obecnie 19 kółek syonisty- 
cznych, których liczba członków wynosi 100 
do 400. N a czele każdego kółka stoi komi­
tet, składający się z 7 członków z wyboru. 
Jeden z członków komitetu każdego kółka 
wchodzi w skład głównego komitetu w ar­
szawskiego związku syonistów, kom itet głó­
wny zaś pozostaje pod władzą centralnego 
b iura  syonistów w W iedniu, gdzie przewodni­
czy p. Herzl. Obecnie kółka syonistów w 
Warszawie pracują nad sprawą fizycznego roz­
wijania młodzieży żydowskiej i nad wprowa­
dzeniem języka polskiego do programu che- 
derów.

Z R o s s y i .
(Rozporządzenie generał-gubernatora kijowskiego 
w sprawie „dobrowolnych" sładek włościan na 
różne cele dobroczynne. — Kobiety - adwokatki. — 

Specjalne kursa aptekarskie dla kobiet).

G enerał-gubernator kijowski generał Dra- 
gomirow polecił gubernatorom, aby pouczyli 
naczelników straży ziemskiej, że wszelkie 
ofiary włościan na rzeez zakładów dobroczyn­
nych mogą być tylko dobrowolne, bez ża­
dnego zmuszania ze strony osób urzędowych, 
oraz, aby ofiarowane przez włościan pieniądze 
wysyłane były przez zarządy gminne według 
przeznaczenia bezpośrednio, lecz nie przez na­

czelników straży ziemskiej. Okólnik ten został 
wywołany faktem złożenia na ręce jednego 
z naczelników straży ziemskiej przeszło 300 ru ­
bli, ofiarowanych „dobrowolnie" przez włościan 
na takie cele, jak założenie w Kijowie przy­
tułku dla dzieci aresztantów, na kupno od 
spadkobierców Puszkina majątku Michajłow- 
skoje, na budowę w Pskowie zakładów do­
broczynnych, wreszcie na budowę cerkwi i 
szkół w rejonie kolei syberyjskiej!!

Sprawa dopuszczenia kobiet do pełnie­
nia obowiązków obrońców prywatnych, była 
przed niedawnym czasem roztrząsaua w utwo­
rzonej komisyi dla rewizyi prawodawstwa są­
dowego. Z objaśnienia, dołączonego do pro­
jektu  nowej redakcyi, okazuje się, że większość 
członków oświadczyła się przeciwko dopu­
szczeniu kobiet do adwokatury prywatnej. Ze 
zdaniem tem nie zgodzili się jednak trzej 
członkowie pp. Borowikowski, W łodzimierz 
Spasowicz i Miasojedow, przyczem ten osta­
tni złożył w tej sprawne opracowany przez 
siebie referat, będący gorliwą obroną adwo­
katury niewieściej. P. Miasojedow zwraca u- 
wagę na to, że ostatnim i czasy poglądy na 
dopuszczenie kobiet do działalności społecznej 
zmieniły się i że sama działalność obrońców 
pryw atnych nie posiada warunków, którędy 
uniemożliwiały spełnianie jej kobietom; w 
dzisiejszych czasach, jak  zaznacza p. Miaso­
jedow, kobiety, dzięki znacznemu podniesie­
niu poziomu ich wykształcenia ogólnego, mo- 
go łatwo zdobyć niezbędne dla obrońcy pry­
watnego wiadomości.

Towarzystwo lekarskie w Moskwie otrzy­
mało od m inisterstw a spraw wewnętrznych 
pozwolenie na otwarcie specyalnych kursów 
aptekarskich dla kobiet. Kurs nauk będzie 
dwuletni, obejmujący wszystkie działy spe- 
cyalności farmaceutycznych. Kobiety, kończą­
ce kursy, otrzymują prawo składania egzami­
nu przy wydziałach lekarskich U niwersyte­
tów na  stopień prowizora.

K E O ł f I K A

Lw ów , 4 stycznia.
— JE . P . N a m ie s tn ik  Leon hr Piniń- 

ski wyjechał' dzisiaj rano pociągiem pospiesznym, 
w sprawach urzędowych, na kilka dni do Wiednia.

— R au t. Wczoraj w salonach ratusza u 
prezydenta miasta i pani Małachowskiej odbyło 
się świetne przyjęcie, na które przybyli Ich Eks- 
celeneye: P. Eamiestnik hr. Leon Piniński, Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Prezydent 
wyższego sądu Aleksander Tchorznicki, komende­
rujący generał broni Fiedler, dalej wszyscy przed­
stawiciele władz, świata naukowego, urzędni­
czego, artystycznego, przemysłowego, dziennikar­
skiego i teatralnego, członkowie Rady miejskiej, 
oraz liczne grono pań i panien. Bawiono się we­
soło rozmową w salonach lub pokrzepiano w 
suto zastawionych bufetach do północy.

— A w an s now o ro czn y  urzędników kolei 
państwowych. Na mocy Najwyższego upoważnie­
nia i na podstawie postanowień statutu organi­
zacyjnego , udzielił tytułów, awansował, miano­
wał i posunął w randze P. Minister kolei żela­
znych następujących urzędników kolei państwo­
wych w Galicyi.

W etacie I. (zastępcy dyrektorów) w V 
randze służbowej posunięty o “Stopień: starszy 
inspektor Karol Listowski, zastępca dyrektora 
kolei państwowych we Lwowie.

Do IX klasy awansowali asystenci: Aloizy 
Wagner w Krakowie, Michał Mojseowicz we 
Lwowie mianowani adjunktami, oraz koncypienei 
kolejowi: Henryk Ertel w Stanisławowie, Sta­
nisław Waligórski we Lwowie, Wiktor Miller, 
dr. Adolf Luster i dr. Jakób Hammermann w 
Stanisławowie, dr. Mojżesz Willer w Krakowie, 
oraz Karol Fijałkowski i Edward Hergeschei- 
mer we Lwowie, mianowani koncepistami kole­
jowymi.

W etacie II. (budowa i utrzymanie kolei) 
inspektor Bernard Luft, naczelnik oddziału dla 
budowy i utrzymania kolei dyrekcyi w Stani­
sławowie, otrzymał tytuł starszego inspektora.

Tytuł inspektora otrzymali starsi komisa­
rze budownictwa: Ferdynand Marciński, kon­
troler konserwacyi w dyrekcyi we Lwowie i 
Izydor Rubin, kontroler konserwacyi w dyrekcyi 
w Krakowie.

W VII raudze posunięci o stopień starsi 
komisarze budownictwa: Wiktor Łaba, naczel­
nik sekcyi konserwyacyi w Kołomyi; Jan Kwiat­
kowski, naczelnik sekcyi konserwacyi Jarosław I; 
Zygmunt Maywalt, naczelnik sekcyi konserwacyi 
w Dębicy; Teodor Nagórzański, zastępca naczel­
nika sekcyi konserwacyi Przemyśl I; Feliks Kucz­
kowski, naczelnik sekcyi konserwacyi Tarnopol 
II, i Włodzimierz Krupka, naczelnik sekcyi kon­
serwacyi Stanisławów II.

Do YII rangi awansowali mianowani star­
szymi komisarzami budownictwa, komisarze bu­
downictwa : Karol Robel w Samborze (budowa), 
Artur Kliment w Stanisławowie, Julian Gomo- 
liński w Jarosławiu (budowa), Karol Zygmun- 
towski, zastępca naczelnika sekcyi konserwacyi 
Kraków I; Maryan Fuchsa w Samborze (budo­
wa), Stanisław Przybyłko w dyrekcyi w K ra r
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kowie, tytularny starszy komisarz budowy Pin- 
kas Eeinei-, naczelnik sekeyi konserwacji w Su­
chy, oraz komisarze budownictwa Stefan Neuhoff, 
naczelnik sekcyi konserwacyi Tarnopol I  i E r­
nest Domaizel w dyrekcyi w Stanisławowie.

Do VIII rangi awansował mianowany ko­
misarzem budownictwa, adjunkt budownictwa 
Hersch Goldschmidt w Gurahumora.

Do IX rangi awansowali, mianowany ad- 
junjrtem asystent Wilhelm Kramer; mianowany 
adjunktem budownictwa, asystent budownictwa 
Izydor Stricker, oraz mianowany koncepistą ko­
lejowym koncypient kolejowy Stanisław Około- 
wicz, wszyscy trzej w dyiekeyi w Stanisławowie.

(C. d. n.)
— O strzeżen ie . W ostatnich czasach 

skonstatowano, że niektóre przedsiębiorstwa prze­
mysłowe starają się rozszerzać koła swych od­
biorców detalicznych za pomocą t. zw. systemu 
kuponowego (Schneeballen-System) także i w Ga- 
licyi. Następujący przykład wyjaśni, na czem 
ten system polega.

Fabryka gotowych ubrań ogłasza, że mo­
żna u niej nabyć ubiór w wartości n. p. dwu­
dziestu kilku zł., za zapłatą tylko 1 zł., jedna­
kowoż pod warunkiem znalezienia nabywców na 
sześć kuponów, opiewających na kwotę po 1 zł 
Każdy z tych sześciu kuponów daje nabywającym 
je, podobnie jak pierwszemu odbiorcy, prawo do 
jednego ubrania, jednakowoż pod tym samym 
warunkiem zbycia dalszych sześciu kuponów. 
Dopiero gdy ten drugi rząd odbiorców zdoła 
zrealizować wszystkie kupony, t. j. gdy fabryka 
jest w posiadaniu 43 zł., pierwszy odbiorca 
otrzymuj# ubranie. Tych sześć osób, które na­
były kupony od pierwszego odbiorcy, dopiero 
wtedy otrzymują ubrania, gdy trzeci rząd od­
biorców zdoła zrealizować kupony nabyte od 
drugiego rzędu.

Z tego przykładu widać, że tworzenie no­
wych rzędów odbiorców musiałoby iść w nie­
skończoność, gdyby wszyscy którzy nabywają 
kupony mieli uzyskać możność zrealizowania 
swego prawa do ubrania. To jest — rozumie 
się —  niemożliwe i im dalszy jest rząd odbior­
ców, tern trudniej im będzie uzyskać nabywców 
na kupony, tak, że już przeważnie w trzecim 
rzędzie znajduje się wiele osób, które dla braku 
możności pozbycia sześciu kuponów, wziętych 
do zrealizowania, utracą bezpowrotnie wpłaconą 
w gotówce kwotę 1 zł.

System powyższy ma zatem charakter gry, 
której szanse się coraz więcej pogarszają w miarę, 
jak się system rozszerza —  a wysokość szkody, 
którą biorąca w nim udział publiczność w razie 
wielkiego rozszerzenia się jego musi ponosić, 
możo osiągnąć nieprzewidziane z góry rozmiary.

Szerzenie się tego systemu grozi nadto ni­
szczącą konknrencyą podrzędnym przedsiębior­
stwom przemysłowym o stałej siedzibie, wreszcie 
system ten, sam swoją zewnętrzną nieuchwytno­
ścią usuwa się z pod przemysłowo-policyjnego 
nadzoru.

W celu położenia tamy szerzeniu się tego 
objawu, urągającego zasadom zdrowego życia 
gospodarczego, jako też dla ochrony interesów 
konsumującej publiczności a także i osiadłego 
przemysłu widziało się Ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem- 
handlu spowodowauem reskryptami - 1 ' 
tnia 1900 1. 11.605 i 13j ń ę r
zalecić Namiestnik 
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oamorcom kuponów, starającym się pozbyć je 
dalej.

— R u ch  p o c iąg ó w  na kolei żelaznej 
Borki Wielkie-Grzymałów został z powodu za­
wiei śnieżnej z dniem dzisiejszym aż do odwo­
łania wstrzymany.

— P o m n ik  n a  cześć ś. p . k a rd y n a ła  
k s . S em b ra to w icza . W Podlutem koło Pere- 
hińska, gdzie spędzał zwykle lato ś. p. kardy­
nał Sembratowicz, wzniesiono na cześć jego po­
mnik w kształcie wysokiego obelisku, na ka­
miennej podstawie. Na froncie wyryto krzyż, a 
pod nim napis: „Pamięci ks. Metropolity Kar­
dynała Sembratowicza. 1900. W ł. Sclnnidt“ . 
Pomnik stoi na wysokiej skale, naprzeciw cer­
kwi. Wystawił go właściciel dóbr skolskich p. 
Schmidt, który od kilku lat dzierżawi lasy w 
Perehińsku, należące do metropolii lwowskiej.

— O p ła te k  w  „Sokole" odbędzie się w 
sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 8 wieczorem. 
Wkładka na wieczornicę wynosi 2 K. Zapisy­
wać się można w kancelaryi Towarzystwa od 
5 —8 wieczorem.

— E g z a m in a  k w a lif ik a c y jn e  dla nau­
czycieli i nauczycielek pospolitych szkół ludo­
wych rozpoczną się 18 lutego r. b. przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Stanisławowie. Podania 
należycie udokumentowane należy za pośredni­
ctwem właściwej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
wnieść najdalej do końca b. m.

—■ N ieszczęśliw y  w y p a d e k  wydarzył 
się wczoraj w młynie parowym „Marya Helena" 
na Żółkiewskiem. Robotnik Piliszański tak nie­
ostrożnie manipulował przy maszynie, że stracił

trzy palce u prawej ręki. Pogotowie towarzy­
stwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy.

— M o ty le  w  zim ie. Dziś przed połu­
dniem w niewytłumaczony sposób dostał się 
do lokalu administracyi Gazety Lwowskiej mo­
tyl, zwany „furczygołąbek".

O biecu jące  dzieci. Jedenastoletni 
Grzegorz Sabat i 13-letni Włodzimierz Potocki 
korzystając z chwilowej nieobecności handlarki 
nafty Bilawki pod 1. 8 ul. Zyblikiewicza, do­
branym kluczem dostali się do sklepiku i wy­
kradli z lady 30 K. Udało się jednak obu pra­
ktykantów złodziejskich przytrzymać.

== S k ra d z io n o  wczoraj wieczorem z za­
mkniętego pomieszkania budowniczego St. K., 
przy ul. Łyczakowskiej 53 a), futro bobrowe 
o wierzchu tabaczkowym, 2 kołdry, 3 poduszki, 
bieliznę znaczoną częściowo literami E. G. i pu­
lares z kwotą 290 K.; —  kilku lokatorom z 
ulicy Leona Sapiehy 33 wykradziono z zamknię­
tego mieszkania rzeczy na 380 K. wartości.

— N a g ła  śm ierć . Wczoraj wieczorem 
po godzinie 8 zmarł nagle na udar serca znany 
kupiec i przemysłowiec lwowski Adolf Nadwodz- 
ki, posiadający pracownię i handel wyrobów to­
karskich w Rynku. Ś. p. Nadwodzki liczył 
lat 64.

— W y sta w ę  o b razó w  Michała Stacho­
wicza oraz pamiątek po nim, w 75-letnią roczni­
cę jego zgonu, postanowiło urządzić Towarzy­
stwo miłośników historyi i zabytków m. Kra­
kowa, w celu zebrania funduszu na sprawienie 
tablicy pamiątkowej, tudzież w celu zgromadze­
nia materyału do zamierzonej monografii o tym 
krakowskim malarzu, który jeden z pierwszych 
w Polsce wprowadził do malarstwa motywy na­
rodowe.

Aby cel powyższy osiągnąć, postanowiono 
oprócz dzieł artysty, jako to: obrazów olejnych, 
akwarel, rysunków, rycin i t. d., utworzyć także 
dział pamiątek osobistych i dokumentów, któreby 
mogły wr jakikolwiek sposób przyczynić się do 
bliższego poznania tego na wskróś krakowskiego 
artysty, dotychczas nie tyle znanego, iloby na to 
ze względu na przedmioty w obrazach swych 
przedstawione zasługiwał.

Komitet wystawy, wybrany z Tow\ miło­
śników historyi i zabytków Krakowa, zwraca się 
z prośbą do osób, posiadających prace i pamią­
tki po Stachowiczu, aby zawiadomiły o tern ko­
mitet, oraz aby podały przynajmniej w przybli­
żeniu rozmiary przedmiotową przeznaczonych do 
wystawienia, o ile możności do dnia 15 b. m. 
pod adresem: Archiwum m. Krakowa, ulica 
Sienna 16.

W skład komitetu wchodzą pp.: prof. dr. 
Jerzy lir. Mycielski przewodniczący, Julian Pa- 
gaczewski sekretarz, dr. Klemens Bąkowski, 
Władysław Bartynowski, Stanisław Gercha, do­
cent dr. Feliks Kopera, prof. dr. Stanisław Krzy­
żanowski, dr. Józef Muczkowski i dr. Adolf 
Sternschuss.

— Sam opom oc le k a rz y . W w  f
powstaje Towarzystwo samopmn. •• 
rego celem ma być - 7
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— B u d że t m. K ra k o w a  na rok 1901.
Ogół wydatków tak zwyczajnych jak i nadzwy­
czajnych wynosi 2,967.248 K., ogół zaś docho­
dów 2,282.910 K., pozostaje więc do pokrycia 
niedobór 684.3-38 K.

— A m a to r  z im nych  k ą p ie li. Z Sokala 
donoszą : Wieśniak ze wsi Skomorocli, Sagański, 
liczący lat 52, urządził sobie onegdaj o godzi­
nie 9 rano z przyzwyczajenia kąpiel w rzece 
Bugu, podczas 17 stopni mrozu. Sagański roze­
brawszy sio, wlazł na lód, odbił kolanami brzeg 
lodu, następnie skoczył do wody. dał trzy razy 
nurka, potem obmył się i wylazł z wody. 
Ubrawszy się, poszedł do miasta na śniadanie. 
Urządza on sobie taką kąpiel w największe 
mrozy dwa razy na tydzień.

■— P o żar. Z Zydaczowa piszą n a m: 
W dniu 25 grudnia z. r. około godziny 9 przed 
południem wybuchł pożar w Kijowcu w domu 
Piotra Mełeszki i obrócił w perzynę dziesięć do­
mów mieszkalnych wraz z budynkami gospodar­
czymi. Z przeprowadzonych dochodzeń okazało 
sio, że pożar ten powstał przez nieostrożne ob­
chodzenie się Piotra Mełeszki z ogniem przy laniu 
świec woskowych do cerkwi. Ogólna szkoda wy­
nosi w przybliżeniu 40.700 K. Z pomiędzy 10 
pogorzelców było tylko 7 ubezpieczonych na łą­
czną kwotę 8000 K.

—- W y ro d n a  m a tk a . W Podgórzu uto­
piła onegdaj w Wiśle niejaka Katarzyna Kusz 
swoje jednoroczne dziecię. Przyłapana na zbro­
dniczym czynie, przyznała się do winy.

—  W  Z ak o p an em  bawiło po dzień 24 
grudnia z. r. ogółem 7959 osób.

—- Z  W ie d n ia  donoszą, że na walnem 
zgromadzeniu „Związku prasy zagranicznej" wy­
brano do syndykatu dotychczasowych członków 
pp. Alfreda Szczepańskiego (K u ry  er W arszaw ­
ski); dr. Jana Horowitza (D aily  Chronicie) i 
p. Hermana Greinla (Hamburger Nachrichten).

W ubiegłym roku do Związku należało 51 
reprezentantów dzienników europejskich i ame­
rykańskich.

— U czenice z ło d z ie jk i. Szajkę małole­
tnich złodziejek odkrył w Nowym Sączu inspe­
ktor tamtejszej policyi miejskiej. Tworzyło ją 
kilka uczenie szkoły wydziałowej żeńskiej. Szajka 
ta operowała już od dłuższego czasu w mieście 
z niesłychaną bezczelnością i sprytem, zrabo­
wała też mnóstwo dywanów, precyozów, biżute- 
ryi, bakalij i t. p. rzeczy. Ogólnej wartości skra­
dzionych przedmiotów dziś oznaczyć nie można, 
nie zgłosiły się bowiem jeszcze wszystkie okra­
dzione osoby. Skradzione przedmioty zastawiały 
małoletnie złodziejki w Kasie oszczędności, a 
niektóre z nich znaleziono przy rewizyi u ich ro­
dziców. Śmiałością w kradzieżach odznaczała się 
szczególnie pewna 17-letnia dziewczyna, która 
żydówce Sperlingowej usiłowała w biały dzień 
zedrzeć złoty łańcuszek z szyi, tak, że go ro­
zerwała na dwie częśei i to spowodowało jej 
uwięzienie. Obiecujące dziewczęta osadzono na 
razie w aresztach miejskich.

—  O k ro p n a  zb ro d n ia . Niezwykłej zbro­
dni dopuszczono się w tych dniach w Orense. 
Jeden z kapłanów otruty został winem konse- 
krowanem podczas odprawianej przez siebie 
Mszy św. Stan kapłana bardzo groźny. P r z y ­
czyna zbrodni oraz sprawca nieznani.

— T ajem n iczy  w y p a d e k  wstrząsnął o- 
negdaj mieszkańcami Warszawy. Oto w dniu 23 
z. m. po godzinie 11 znaleziono bez życia w 
mieszkaniu własnem Zygmunta Zaleskiego, le- 
karza-dentystę, liczącego lat 36, znanego w 
szerokich kołach m. Warszawy. Pierwsza zau­
ważyła wypadek żona zmarłego, przybyła w u- 
biegły piątek z Krakowa, gdzie bawi dla kształ­
cenia dzieci, a wezwany lekarz i przybyły nie­
bawem komisarz cyrkułu wraz ze swym pomo­
cnikiem, stwierdzili już tylko skon. Zmarły le­
żał w swym gabinecie ubrany, lecz bez surdu­
ta. Przy oględzinach pokoju znaleziono rewolwer 
sześeiostrzałowy, z dwoma strzałami spalonymi 
i dwoma wystrzelonymi. Uwagę zwrócił również 
otwór od kuli w szybie lufcika.

Tego dnia ś. p. Zaleski wraz z 'żoną i 
dwojgiem dzieci był na obiedzie u szwagra swe­
go p. H., dyryktóra jednej z większych fabryk 
na Solcu, zkąd powrócił wraz z żoną około go­
dziny 7 wieczorem. Gdy następnie dzieci i żona 
udały się na spoczynek, ś.p. Zaleski wszedł do 
swego gabinetu. Celem wyjaśnienia, czy to był 
wypadek, czy zbrodnia, zarządzono śledztwo.

— O P a d e re w sk im  donosi K urycr Po­
ranny , iż znakomity nasz muzyk wbrew wszel­
kim wieściom jest w najlepszom zdrowiu i hu­
morze, jak togo dowodzi list świożo pisany 
do jednego z czytelników Wieść o chorobie 
dotyczy prawdopodobnie syna Paderewskiego 
dojrzałego już mężczyzny.

— M ało le tn i rr - 1
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. .-.wiie nie chciała, kamieniem rozwa­
lił jej głowę, a następnie trupa ukrył pod kupą 
kamieni. Zapytany o siostrę, kłamał, 
gdzie się znajduje. Gdy zwłoki zamordowanej zna 
leziono, młodociany zbrodniarz uciekł, schwyta 
no go jednak w sąsiedniej wiosce.

— S tra s s n a  śm ierć. Onegdajszej nocy' 
na stacyi Nieszawa, linii Aleksandrowskiej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, w czasie postoju pociągu 
osobowego nr. 15, zdążającego w stronę Aleksan­
drowa, służba stacyjna zauważyła zawieszone na 
kranie bocznym parowozu zeszpecone martwe 
zwłoki w odzieży służby drogowej. Jak się prze­
konano następnie, podczas przebiegu tegoż po 
ciągu, pomiędzy stacjami Kutno i Ostrowy, na 
127 wiorście został najechany i następnie po­
chwycony kranem dróżnik miejscowy * 4 8 - letni 
Łukasz Kozerski, który też wleczony był przy 
parowozie 70 wiorst, a czego wobec ciemności 
tak służba drogowa, jak służba staeyj poprze­
dnich w Koliskach, Kowalu i Włocławku nie 
zauważyła.

—  N ap is  n a  n a g ro b e k . Pomiędzy pa­
pierami zmarłego niedawno w Charkowie dr. 
Włodzimierza Aleksandrowa, znaleziono świstek 
papieru, na którym zmarły skreślił cztero wiersz, 
jaki ma być umieszczony na jego nagrobku. 
Brzmi on w dosłownem tłómaczeniu: „Włodzi­
mierz Aleksandrów, doktor medycyny, umarł z 
tej samej przyczyny, z jakiej i ci wszyscy umie­
rają, którzy całkiem medycyny nie znają".

—  W ie lk ą  d e f ra u d a c ję  odkryto — jak 
donoszą z Petersburga —  w oddziale jekatery- 
nosławskim Banku państwa.

— N iedźw iedź jeżdzcem . We wsi Gle­
bo wka, gub. kijowskiej, włościanin do wieczora 
nie mógł odszukać laowy, będącej na pastwisku. 
Nareszcie wieezorem usłyszał tętent i ujrzał, 
jak krowa wpadła na podwórze a na niej sie­
dział niedźwiedź. Na krzyk zbiegli sic ludzie, 
ktoś zdążył niedźwiedzia ugodzić kijem w łeb, 
ale ten oprzytomniawszy, zeskoczył z krowy i 
uciekł do lasu.

— S tra c e n ie  m o rd e rc y  K e tte le ra ,
ambasadora niemieckiego w Chinach, odbyło się 
jak to już doniósł telegram, w dniu św. Syl-
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dał dokoła, a nawet kilka razy uśmieepnai f . 
ironicznie. Nagle przemówił kilka słów do publi­
czności. Na zapytanie jednego z oficerów odpo­
wiedział tłómacz, że słowa, które wyrzekł En- 
hai, znaczą: „Jestem przekupiony". Następnie 
skazaniec zachowywał się przez kilka minut spo-' 
kojnie, aż wreszcie zaśmiał się i znowu prze­
mówił do publiczności: „Patrzcie, jak serce 
moje spokojne". W dwadzieścia minut po przy­
wiezieniu skazańca przybył generał Lessel, od- 
ezytaao wyrok, oddano nieszczęśliwego Chińczy­
ka w ręce chińskich urzędników, psczem głowa 
jego spadła pod toporem kata.

Notatki literacko-artFstyczne.
Z te a t r u .  Przedstawiona wczoraj kome- 

dya A. Dumasa (syna) p. t. „Pan Alfons" jest 
zręcznie uscenizowanym paradoksom, który chy­
ba w wyjątkowych wypadkach znaleźć może za­
stosowanie. Ani tak wysoce szlachetnego i łatwo 
przebaczającego męża, jak kapitan okrętu p. 
de Montaiglin, ani tak zacnej, pomimo upadku, 
kobiety, której nie tknęło zepsucie cynicznego 
kochanka,'jak żona kapitana, ani wreszcie tak 
dobrodusznej i do gruntu poczciwej, zbogaconej 
es-kelnerki, jak pani Guichard, życie nie wy­
twarza codziennie. To są postacie tak umyślnie 
postawione, aby uplastyczniły tezę autora: 
Pnrdonne-lui! Teza łatwiejsza do wygłoszenia, 
niż do zastosowania w życiu, zwłaszcza, jeżeli 
.o przebaczenie ma iść aż do zapomnienia, aż 
do przyjęcia ciężaru winy na siebie. — W ka­
żdym razie teza zajmująca, a sposób jej prze­
prowadzenia niezmiernie zręczny i w eałem zna­
czeniu tego wyrazu, sceniczny. — Aby jednak 
widz mógł w całej pełni ocenić zalety sztuki, 
musi ona być graną z niezwykłą werwą i sub­
telnością w szczegółach. Tej werwy i subtelno­
ści brakowało wczoraj najzupełniej. Bardzo do­
brą wszakże pod względem charakterystyki 
była panna Wojnowska w roli pani Gui­
chard ; samą powierzchownością swoją wjr- 
wierała odpowiednie wrażenie, — prawda je­
dnak wyznać każe, że dykeya niewyraźna, cza­
sem zbyt szybka, to znów przerywana 
skutkiem braku pamięci ni: h  m
nia spofroy'™"’’-:' i  ■ o
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u..,ie, kazał widzowi wierzyć w możebność 
takiej siły przebaczenia. P. Adwentowicz jako 
cyniczny Oktawiusz, „pan Alfons", —  ma dzi­
wny sposób grania — jak przez sen, zupełnie 
obojętnie, niemal apatycznie. Autor miał chyba 
zupełnie inny typ na myśli. Nie przeczymy, że 
artysta miał wczoraj parę chwil szczęśliwych, 
ale w całości rola ta, główna w sztuce, zbladła 
do niepoznania. Lecz on przynajmniej nie psuł 
wrażenia do tego stopnia jak Basia Zielińska w 
roli Adryanny. Pozostanie chyba na zawsze ta­
jemnicą, dlaczego rolę tę powierzono dziecku, 
które w rzeczywistości może mieć lat dziesięć czy 
jedenaście, ale wygląda na pięć —  i kazano mu 
ohydnie a nieprawdopodobnie kłamać, podkre­
ślać kłamstwa i osłaniać z całą świadomością 
upadek matki, czynić słowem widowisko podo­
bne do produkcyi z „uczonemi fokami". Było 
to widowisko wprost -wstrętne, gdy owo na po­
zór pięcioletnie dziecko hamowało w czas swe 
uczucia, nazywało matkę „panią", pokrywało 
w lot prawdę — fałszem. Znany jest typ dzie- 

zwanego en /ant terrible — on jest w na­
turze dziecięcej, — ale takiego potwornego 
dziewczątka, jakiem była wczoraj gorąco przez 
galeryę oklaskiwana Basia, chyba świat nie 
w idział! W oryginale Adryanna ma podobno 
lat piętnaście, dla Basi zmieniono wiek ten 
na lat jedenaście a Basia wyglądała i mówiła, 
jak pięcioletnia!

Nie pisaliśmy o przedstawieniu wybornej 
farsy Fredry syna „Oj młody! młody!" bo chę­
tnie nie wdajemy się w szczegółową ocenę przed­
stawień chybionych. Naszem zdaniem jest to far­
sa, jedna z nielicznych w polskiej literaturze 
dramatycznej, która zasługuje na staranne przed- 
stewienie. A co do tego mielibyśmy cały szereg 
zapytań: dla czego artyści mający być zamożny­
mi obywatelami wiejskimi, przebrani byli za 
ekonomów ? dla czego jedna z pań wykwintnych 
chodziła ciągle w szlafroku ? dla czego druga 
mówiła jakby tylko do siebie i dla siebie? dla 
czego pokojówka, nosząca bieliznę na strych, 
ubrana była tak strojnie i miała lakierowane 
buciki, jak panna domu? dla czego jeden —  
zkądinąd znakomity artysta —  ciągle porozu­
miewał się wzrokiem i uśmiechami z publiczno­
ścią, ciągłe monologował, przypominając widzo­
wi, że to nie życie, lecz teatr, —  że to aktor 
mówi do publiczności? — Z obowiązku zazna­
czamy te rażące braki, w nadziei, źe to tylko
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K o n cert. Dnia 11 b. m. w piątek odbę­
dzie się koncert p. Ireny Bohussównej ze współ­
udziałem p. Aleksandra Myszugi. Sympatyczna 
i utalentowana artystka, przenosi się na stały 
pobyt, do Medyolanu i pragnie wystąpić przed 
swoim wyjazdem przed publicznością lwowską, 
która ją darzyła szczerem uznaniem.

Echo ju b ile u sz u  S ienk iew icza . Temps 
p a ry s k i  zam ieszcza  ob sze rn y  a r ty k u ł  o u ro czy ­
sto śc iach  ju b ile u sz o w y c h  n a  eześć S ien k iew icza . 
A rty k u ł, p o d p isa n y  TJn Polonais, m a tę  d la  
n a s  w ie lk ą  zaletę , iż je s t  n ie ty lk o  szczegółow y 
ale  i d o k ład n y .

Z te a tru .  Jutro w sobotę po południu 
dla młodzieży szkolnej zamiast zapowiedzianej 
komedyi: „Dożywocie1' danym będzie „Eajdu- 
czek“. Zmianę tę spowodowała chwilowa nie- 
dyspozycya p. Solskiego.

Nal w to re k  p rzy g o to w u je  się  w znow ien ie  
jed n e j z na jm elo d y jn ie j szych  oper d aw nego  re- 
p e r to a ru , a  m ian o w ic ie  F lo to w a  „M artę  czyli 
k ie rm asz  w  B y sz m o n d z ie 1*, z u d z ia łem  p a ń :  
B u szk o w sk ie j, K asp row iczow ej; PP-: D rzew ie ­
ckiego, J e ro m in a  i P aszk o w sk ieg o  w  g łó w n y c h
partyach.

R e p e r to a r  t e a t r u  m ie jsk ieg o  w e L w ow ie.
Dziś w piątek „Żydówka , wielka opera w 

5 aktach Halevy’ego. Pierwszy gościnny występ 
Ignacego Warnmtha w partyi Eleazara.

W sobotę po p o łu d n iu  dla młodzieży szkol­
nej „Hajduczek“, kom edya w  4 a k ta ch  z po­
w ieśc i H. S ien k iew icza  „Pan W o ło d y jo w s k i11 p rz e ­
ro b i ł  J .  P o p ła w sk i.

W sobotę o g o d z in ie  7 w ieczorem  „Oj 
m ło d y , m ło d y !“ , k o m ed y a  w  4 a k ta c h  Jana
A l. h r .  F re d ry , sy n a .

W niedzielę o pół do 4 po południu
„Gwałtu co się dzieje!11, komedya w 3 aktach 
Al. lir . Fredry, ojca; — i „W studni11, opera 
komiczna w 1 akcie Blodka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach dramatu „Nietoperz11, opera komiczna
w 3 aktach J. Straussa.

GOSPODARSTWO IH A H D B L
Z c. k . k o le i p a ń s tw o w y ch . JE . Pan

M inister kolei żelaznych przeniósł adjunkta 
Józefa Swierczyńskiego z Dyrekcyi w Stani­
sławowie, na jego własne żądanie do okręgu 
Dyrekcyi krakowskiej.

W ie d e ń , 4 stycznia. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7 '80 do 7.81. Pszenica na maj- 
czerwiec —'—  do — .— . Pszenica na je ­
sień — do — . Żyto na wiosnę 7'70 
do 7*72. Żyto na maj-czerwiec — '—  do 
— ■— . Żyto na jesień — •—  do — ‘— . Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5*22 do 5'2B. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — •—  do — '— . 
Kukurudza na lipiep-sierpień — •— do —■—. 
Owies na wiosnę 6'19 do 6'20. Owies na 
maj-czerwiec — ■— do — •— . Owies na je ­
sień —'—  do — — . Bzepak na styczeń-luty 
— •— do — ’— • Rzepak na sierpień-wrzesień 
— •— do —’— • Olej rzepakowy na styczeń-
kwiecieii — '—  do — '— . ,

Usposobienie: spokojne. P ogoda: zimno.

B u d a p e sz t, 4 stycznia. Targ zbożo­
wy. (K u rsa  w koronach i  po 50 Mg.) Psze­
nica na kwiecień 7*o0 do 7 52. Pszenica na 
październik 7'65 do 7*67. Żyto na paździer­
nik _ • —  do — '— • Żyto na kwiecień 7'28 
do 7 29. Owies na październik — ••— do 
— • Owies na kwiecień 5'86 do 5-88. Ku­
kurudza na październik — ' — do — •—. Ku­
kurudza na maj 4*92 cło 4'94. Rzepak na 
sierpień 12*75 do 12*85.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — 
Chęć kupna: słaba. — Usposobienie: spokoj­
ne. — P o g o d a : piękna, zimno.

B e rlin , 4 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85*05. 
Spirytus 44 50. -

F r a n k f u r t ,  4 stycznia. Austryackie 
kredy ty  211*40. Koleje państwowe 144*40, 
Alpiny  ̂ Disconto 177*50, Laura — , 
Montany — *— . Tendencya : —.

P a ry ż  4 stycznia. Trzyprocentowa 
renta 101-85. Mąka 28*55.

do 14*60, żyto gotowe 12*50 do IB*— , żyto 
na term ina 12*40 do 18*— , owies obroczny 
gotowy 12-20 do 12 90, owies na termina 
11'50 do 12-— , jęczmień pastewny 10*—  do 
11'— , jęczmień browarniczy 12*50 do 13*40, 
groch do gotowania 14*50 do 24*-—, wyka 
— *— do — *— , nasienie lniane •— *— do 
—*— , nasienie konopne — *—  do — *— , bób 
— *— do — *— , bobik 11*60 do 12*40, hre- 
czka — •—  do — *— , koniczyna czerwona ga­
licyjska 110*— do 130*— , biała 70*—  do 
120*— , tymotka 38*—  do 48*— , szwedzka 
— '—  do — *— , kukurudza — *—  do — *— , 
nowa — *—  do — *—, chmiel stary — *—  do 
— '— , nowy za — kilo — *—  do — *— , rze­
pak 26*50 do 27*— , groch pastewny 1.2*—  
do 13*— , lnianka 20*50 do 22*— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35*50 
do 36*— , parita s  Tarnopol na term in 32*50 
do 33*— , waran ty — *—  do — *— •

OSTATIIA POCZTA
W czoraj wieczorem odbył się u Najj. 

Pana obiad dworski, w którym wzięli udział 
liczni dostojnicy wojskowi i francuski attache 
wojskowy.

W czorajsza W iener Abendpost dowia­
duje się o zarządzeniach jakie wydano na zimę 
dla austro - węgierskiej eskadry w Azyi wscho­
dniej. Mianowicie jeden z czterech c. i k. 
okrętów wojennych przezimować ma w zimo­
wym porcie w Szanhaikwan. Jgdy trzy in­
no odpłyną na zimę do portów japońskich. 
„Zenta“ opuściła już doki. Oddział austryacki 
w Pekinie, który brał także udział w ekspe- 
dycyi do Kalganu i to bez żadnych strat przy­
gotowany jest teraz zupełnie do służby lądo­
wej w obecnej porze roku, tak, że mógł już 
nawet wysłać konny patrol. Stan zdrowia żoł­
nierzy jest dobry.

Z Berlina zapewniają półurzędownie, że 
ostatnia podróż kanclerza lir. Btilowa do dwo­
rów południowo-niemieekich i następne obda­
rzenie go przez cesarza W ilhelm a, tudzież 
księcia regenta bawarskiego najwyższymi or­
derami były wywołane wzmagającem się od 
pewnego czasu niezadowoleniem Bawaryi i 
Wiirtembergii z kierownictwa sprawami Rze­
szy. Rządy" w Monachium i Sztutgardzie o- 
świadczyły, że nie mogą zezwolić dłużej na 
to, aby je systematycznie pomijano i aby Rze­
szą niemiecką rządzono wyłącznie z Berlina. 
Kanclerz Billów złożył podobno tak uspokaja­
jące zapewnienia, iż wszelkie nieporozumienia 
można uważać za zażegnane.

Pruskie ministerstwo stanu odbyło one- 
gdaj posiedzenie pod przewodnictwem kancle­
rza hr. Biilowa. Przedmiotem obrad była mo­
wa tronowa dla sejmu pruskiego i propozy- 
cye co do orderów i innych odznak z okazyi 
uroczystości koronacyjnej i orderowej, która 
się odbędzie 18 stycznia.

Organ agraryuszów niemieckich Dcut. 
Ztg. notując pogłoski o ustąpieniu m inistra 
hr. Posadowsky’ego, twierdzi, że należy je 
przyjmować z wielkiem niedowierzaniem, gdyż 
dym isja lir. Posadowsky'ego przyczyniłaby 
się do osłabienia stanowiska kanclerza hr. 
Biilowa. Kanclerz, odpowiadając na znaną in- 
terpelacyę w sprawie 12.000 marek, bronił 
energicznie hr. Posadowsky’ego, gdyby więc 
teraz zgodził się na jego dymisye, stanąłby 
sam z sobą w sprzeczności.

Powrót cara Mikołaja do Petersburga 
nie nastąpi, jak  dowiaduje się Polit. Gorrosp. 
przed 15 stycznia. M inister spraw zagrani­
cznych hr. Lamsdorff pozostanie jeszcze i n a ­
dal w Liwadyi, natom iast inni ministrowie 
udadzą się już w dniach najbliższych do 
stolicy.

Chociaż rekonwalescencya cara postępuje 
bardzo dobrze, lekarze nie pozwalają mu je ­
szcze zajmować się sprawami państw a; z tego 
powodu załatwienie kilku ważnych spraw na­
stąpi dopiero po rossyjskim Nowym Roku. 
Do tych spraw należy przedewszystkiem no- 
m inacya warszawskiego generał - gubernatora, 
do której Mikołaj 11. przywiązuje wielką wa­
gę. Między kandydatami na to stanowisko wy­
mieniony jest w pierwszej linii ks. Woroncow- 
Daszkow.

Z Pekinu donoszą, że pomiędzy Rossyą 
a Chinami zawartą została ugoda, w sprawie 
wojskowej okupacyi prowincyi F u n g -T sen  w 
Mandżuryi przez Rossyan i objęcia cywilnej 
adm inistracyi przez Chińczyków pod rossyj­
skim nadzorem.

Z Belgradu telegrafują, że pułkownik 
serbskiego sztabu generalnego Simonowa® o 
którego aresztowaniu pod zarzytem sprzenie­
wierzenia publicznych pieniędzy doniosła de­
pesza, zastrzelił się wczoraj w więzieniu.

W edle informacyi z Bukaresztu, stosun­
ki pomiędzy Rum unią a Bułgaryą, które od- 
dawna były naprężone, ale w ostatnim czasie 
znacznie się polepszyły, znowu psują się sku­
tkiem zachowania się rządu bułgarskiego, któ­
ry nie przedsięwziął żadnych kroków są­
dowych przeciw przywódcom macedońskiego 
komitetu. Dotknięta tein Rumunia postanowi­
ła podobno nie odnawiać traktatu handlowe­
go z Bułgaryą dobiegającego do kresu dnia 
13 b. ni.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Corresp.: Rząd turecki wydał rozporządzenie, 
według którego żydom, udającym się w cha­
rakterze kupców lub pielgrzymów do Palesty­
ny, nie wolno przebywać w tym  kraju dłu­
żej nad -trzy miesiące. Przez to rozporządze­
nie W. Porta zamierza zapobiedz osiedlaniu 
się żydów w* Ziemi świętej. Poprzednio już 
wydano ustawę, zakazującą żydom zakupy­
wania gruntów i nieruchomości w Palesty­
nie. Przyczyną tych rozporządzeń, niezupeł­
nie zgodnych z traktatem  paryskim, a sprze­
cznych z wielką to lerancją religijną T ur­
ków, jest obawa zupełnego zalania Palestyny 
przez żydów rossyjskich i rum uńskich. Po­
czątkowo rząd turecki nie zwracał uwagi na 
imigracyę żydowską i nie przeszkadzał osie­
dlaniu się. Zmienił jednak swoje postanowie­
nie względem żydów, gdy rozwinął się ruch 
syonistyczny i zwrócono W. Porcie uwagę, że 
syoniści m ają cele polityczne i marzą o odbu­
dowaniu państwa żydowskiego.

Lord Roberts naczelny wódz arm ii an ­
gielskiej powrócił do Anglii, gdzie m u zgo­
towano entuzyastyezne przyjęcie. Królowa na­
dała mu ty tu ł hrabiego (earl) i najwyższe od­
znaczenie bo order podwiązki. W  porcie Co- 
wes witał powracającego wodza ks. Connaught 
i liczne deputacye. W odpowiedzi zaznaczył 
Roberts, że żałuje, iż powrót jego do A nglii 
nie jest oznaką zawarcia pokoju, jak  się tego 
spodziewał. Ma on nieograniczone zaufanie do 
lorda' Kitchenera, którego zadanie jest bardzo 
trudne. Nie ma on jednak obaw co do osta­
tecznego rezultatu wojny, A nglia musi dzieło 
zaboru doprowadzić do końca z całą energią 
i siłą.

W iedeń , 4 stycznia. W ybory ściślejsze 
do parlam entu odbędą się w Wiedniu, Bernie 
morawskiem i w Krems w poniedziałek 7
b. m., a w Tryeście w niedzielę 6. (Zobacz 
wyżej „W ybory do Rady państw a11. P . B .)

W iedeń , 4 stycznia. Poiittsshe Corres- 
pondenz donosi z Rzymu : Papież Leon X III. 
otrzymał od cara Mikołaja telegram, w któ­
rym car wyraża Ojca św. swą wysoką cześć 
i składa m u życzenia z okazyi Nowego Roku 
jakoteż z powodu szczęśliwego oswobodzenia 
apostolskiego wikaryusza we wschodniej Mon­
golii przez wojska rossyjskie. Apostolski wi- 
karyusz we wschodniej Mongolii znajdował 
się bowiem wraz ze wszystkimi innym i tam tej­
szymi c-hrześcianami w bardzo krytycznem  
położeniu, oblęgany przez bandy chińskie.

A n tw e rp ia , 4 stycznia. Robotnicy por­
towi uchwalili wczoraj wieczorem zgodzić* się 
na warunki pracodawców i rozpocząć na nowo 
pracę.

S m y rn a , 4 stycznia. B iuro  Reutera  do­
nosi, że z powodu wypadku dżumy zarządzo­
no tu kwarantannę.

K o n stan ty n o p o l, 4 stycznia. W skutek 
stwierdzenia jednego wypadku dżumy w Sm yr­
nie, władze sanitarne zarządziły 10-dniową 
kwarantannę dla wszelkich towarów przycho­
dzących ze Smyrny.

K o n stan ty n o p o l, 4 stycznia. W wdaje­
cie Kossowo przyszło do krwawego zatargu 
między Bułgaram i a tureckimi żandarmami 
i w ojskiem ; przyczyną rozruchów ma być 
agitacya komitetu macedońskiego.

Brest, 4 stycznia. Krążownik torpedowy 
„F leu rus11 został w czasie silnej mgły naje­
chany i silnie uszkodzony.

P o r to fe r ra jo , 4 stycznia. Strejkuje tu 
około 2000 robotników. Dotychczas spokój.

Wypadki w Chinach.

L ondyn , 4 stycznia. Tim es  donosi z 
Pekinu, że Rossyanie mają oddać kolej żela­
zną Tientsin-Shanhaikw au hr. W alderseemu, 
który znowu ma ją  wydać władzom angiel­
skim. Rossyanie żądają jednak zawarcia umo­
wy, która jest tak uciążliwą dla A nglii, że 
A nglia musi stanowczo przeciw jej treści za­
protestować.

L ondyn , 4 stycznia. Dzienniki wieczor­
ne donoszą z Pekinu pod datą 1 styczn ia : 
N a dzisiejszej konferencyi postanowili posło­
wie nie odpowiadać na pytania rządu chiń­
skiego w sprawie żądań mocarstw, dopóki 
przyjęcie ich nie zostanie podpisane przez 
chińskich pełnomocników. Po podpisaniu po­

proszą posłowie komendantów wojskowych o 
wstrzymanie wszystkich ekspedycyj wojsko­
wych,

W aszy n g to n , 4 stycznia. Podług tele­
gram u z Pekinu z dnia wczorajszego, odbyło 
się tam wczoraj zgromadzenie posłów, na 
którem zawiadomiono, że ks. Ozing i Li-Hung- 
Czang gotowi są podpisać umowę co do ro­
kowań pokojowych.

Podbój Traiisvaala.

H ag a , 4 stycznia. Urzędowy biuletyn 
opiew a: Prezydent Kruger wprawdzie niebar- 
dzo spokojnie przepędził noc ubiegłą, jednak­
że wczoraj rano m iał się nieco lepiej. Katar 
oskrzelowy ma przebieg normalny.

L ondyn , 4 stycznia. Przybył tu m ar­
szałek Roberts. Powitał go książę Walii, m ar­
kiz Landsdowne, sekretarz stanu Brodrick i 
inni członkowie gabinetu a ludność przyjęła 
go entuzjastycznym i okrzykami.

L ondyn , 4 stycznia. Dzienniki poranne 
donoszą z Pretoryi 2 stycznia: Utworzył się 
tu komitet pokojowy, złożony z czterech by­
łych członków7 Y olksraadu; między nimi jest 
brat generała Cronje. Komitet ma zamiar spro­
wadzić porozumienie między lordem Kitche- 
nerem a walczącymi Boerami, celem uzyska­
nia zawieszenia broni i prowadzenia rokowań 
pokojowych.

L ondyn , 4 stycznia. Dzienniki wieczor­
ne donoszą z Kapstadtu, że o 80 mil na pół­
nocny wschód od M atjesfontain wre właśnie 
wałka.

K a p s ta d t, 4 stycznia. Sytuacya w Ko­
lonii przylądkowej przedstawia się ponuro. 
Ludność holenderska wspiera wszędzie Boerów, 
którzy tam zbrojnie wtargnęli. Z tego po­
wodu domagają się tamtejsze władze angiel­
skie znacznych posiłków z Anglii. Przednia 
straż Boerów stoi koło M aisburga o 25 mil 
na północny wschód od Craddoks i Carnacon. 
Oddziały Boerów pod dowództwem H ertroga, 
Wenelsa, Pretoriusa i Nieuwenhouta masze­
rują na Fraserburg  i stoją już pod Spions- 
bergiem plądrując nieustannie. Pułkownicy 
Delisla i Thorney Croff ścigają nieprzyjaciela, 
ale konie i muły ich oddziałów są bardzo 
wyczerpane.

K a p s ta d t, 4 stycznia. Z okrętów wo­
jennych wysadzono na ląd znaczną ilość żoł­
nierzy celem wzmocnienia załogi. Przewiezio­
no na ląd także kilka dział.

K a p s ta d t, 4 stycznia. Anglicy stoczyli 
wczoraj walkę z Boerami znajdującymi się w 
zachodniej stronie kolonij Przylądka, wyparli 
ich i obsadzili Fraserburg. Nieprzyjaciel po ­
maszerował do Yilistown, na północ od F ra -  
seburga. W iele oddziałów boerskich pojawiło 
się w G riqua-land-w est; słychać, że m ają za­
miar obsadzić Griąuatown, gdzie znajduje się 
silna załoga angielska.

K a p s ta d t, 4 stycznia. W Fraserbur- 
groad zabrano pewną ilość paczek z napisem : 
„kondensowane mleko“, w których znaleziono 
3000 patronów 500 kapsli i 150 funtów dy­
namitu.

K a p s ta d t, 4 stycznia. W ojska angiel­
skie i ludność angielska opuścili Jagersfon- 
tain i Feuresm ith, ażeby się skon entrować. 
Przez opuszczenie tych miejscowości, tak od­
dalonych mogą władze obchodzie się oszczę­
dniej z siłami zbrojnymi, ze środkami komu­
nikacyjnym i i z żywnością.

W iedeń , 4 stycznia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 669*— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 674*— , 
Akcye Anglobanku 269*—, Akcye Unionban- 
ku 541*— , Akcye Landerbanku 407*— , Akcye 
Bankv*ereinu 460*— , Akcye Bodencredit 875*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 630*—, 
Akcye Kolei państwowych 670*25, Akcye Ko­
lei Południowej 110*— , Akcye Tramway A )  
240*— , Akcye Tramway B) 234*— , Akcye 
Kolei E lbethal 470*— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — *—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
532*— , Akcye Alpiny 433*50, Akcye Rima 
M uranyi 472*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1660*— , Akcye Fabryki broni 
271*— , Akcye Tureckie tytoniowe 293*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91*75, 
Renta majowa 98*30, Austryacka Renta koro­
nowa 98*50, W ęgierska Renta koron. 92*35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*60, 
4 pro. Listy Banku krajowego 92*50, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 99*10, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego. 109*50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96*50, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 93*40, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 88*— , Losy tureckie 
105*75, M arki 117*60, Ruble 254*— .

Odpowiedzialny redaktor'A d am  K rech o w ieck i.

Targ zbożowy.

W ó w , 4 stycznia. Pszenica gotoWa 
d0 15*— , pszenica na term ina 14*20



Nadesłane.

Dentysta dr. med. i. Mintz
z W iednia

objął Zakład dentystyczny dr. A. Weissa, i ordy­
nuje przy ul. Akademickiej 1. 3, I. p iętro, od godz 

9 rano do 6 popoł

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie 
W  niedzielę i  św ię ta  dw a p rzedstaw ien ia  o godz 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e ,  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 

koń morski. Freres Durwafs gimnastycy na 5 re­
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’s, elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Riek 
komiczny akt ekseentr. E!Ia Myra subretka. Charles, 
Beata a n i Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 

kowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników”

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­
sze piętro, je s t otw*. ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie SO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M u zeu m  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  
otw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny i). — 
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ckim). 
W stęp wolny w poniedziałek czwartek i pią 
tek, w inne dnie 10 ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M u zen m  im ie n ia  L u b o m ir s k ic h .  
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei k
obowiązujący z dniem 1. m aja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest

Pociągi

posp.j osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

113-20
2-31

1.35

1-45

235

12-05

335

6-10
6-20
6-46
7-45 
800
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
115

3-14
5-40
545
5.55
600

8-40

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

1000

[1015 
fl 0-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */B do 8°/9).
Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic, (codziennie od 18/s do 1(S/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Ćhyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, Kałusza, Chyrowa, (z Lawoeznego od ’/. 

do ls/e).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od ,S/B do la/8 w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od 13/6 do I0/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od a/B do 15/„ w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina. W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Krzemyśla.
Z Brzuehowic (od 1S/B do 16/„).
Z Janow a (codziennie od ł/B do 15/B).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła , 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Kó- 

resmezó.
Z Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

Pociągi

|posp.| osob
o godzinie

112-40 
2 51

odjeżdżają ze

8-30

155

2-45
2-55

na dworzec „P  o d z a m e z e“

3-12 g Z Podwołoczysk, Tarnopola.
7 4 0 1 Z Tarnopola.

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

a

I

4-15
5-45
625
630
6-35

8.40

9-00 
9-15 
9 25

9.55
10-20

1-25

215

i
3-05 ! 
3-15[ 
3-26 ! 
330

6J0i
6-13J

6-30|

6-50!
7-103 
7-25 
7-481 
9-121

10-50]
10-40

11-00?

i Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B er.ij^  *
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukat, -  
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Samo... 
Do Brzuehowic, (od 1S/B do la/9 cedziennie).
Do Ławoc/nego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
• o  Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od */s do IB/S) 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od 1li  do la/9 w niedziele i  święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowic (od ls/B do I6/9 w niedziele i  święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do S try ja (Ho Skolego tylko od 1/5 do n0/„).
Do Janowa (codziennie od l /B do la/9).
Do Brzuehowic (codziennie od 10/B do “ /9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od ‘/B do ła/9 w dnie powszednie, a od la/9 do 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Lawoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (ód ,3/B do la/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od */* 6° *% w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

i  dworca „ F « d z a m e z e “

2-08

U tó  5 Do Podwołoezysk, Kijewa, Odessy. 
9 42 1 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.
7 33"| Do Tarnopola.

[ 11 "-'3 B Do Podwołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną, je s t ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro inlormacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty  okrężna, jakoteż i książeczki z rozkłaiew  jazdy.

C E N N I K

lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 4. stycznia 1901.

I. A koye za  sztukę.

L

płacą żądają 
waluta koron! 
K. h! K. li.

|354 -  

124 -  

533 -

410 

  -

109 50
98 30 
90 -
99 -  
92 50

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwó.w-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) a
I I .  L isty  zastaw ne za 100 K. u
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 *

„ 41/»°/o« los- w 50 k • “
„ „ 4°/„ „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/o°/„ w. a. los w 51 1.-S5

„ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

em isya)............................................^
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/u p 

los w 41V* lat . . . .  p 
4%  los. w 56 lat . . . 0

I I I .  O bligi za 100 K. -
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. j”
Buków, funduszu propin. 5"/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5n/„ (2em.) n 

„ 47h°/0 (3em.) « 
Komunalne bankn kr. (4em.) 4°/0 ^
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n » A°/r> po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
I V .  L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 30
20 f r a n k ó w k a ...............................  19 10
100 rubli rosyjskich srebrnych . 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 253 50
100 marek niemieckich . . . .  117 40

~ ~  650

364

430

540
150

420

420 ■

90 70 
99 70 
93 20

92 — 92 71

93 -  
91 50

96 -  
100 50 
L01 — 
99 -  
92 50 
92 50 

100  -

93 7C| 
92 21

96 7(

101 701
99 70 
93 20 
93 20

93 50 94 201
88 -  88 70

71
145

145—

11 50
19 40 

257 -  
2-55 501 
118 - 1

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
176—
136.10
164.50
198.50
198.50 
300—

zadają
178—
137.10
165.50
199—
199—
303—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 117.60

Austr. renta w wal kor. wolna od
117.80

98.45

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. stycznia 1901.

A. O gólny d ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec .....................................
kwiecień-październik . . . .

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.25

C . O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 113.50 114.50
Kol. za 200 zł. mk. pr. (ostemp.

a k c y e ) ..............................................  500.— 508.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa, za

 ̂ 100 zł. 51/! p r.................................... 120.20 121 —
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.50 96.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r......................... 427.10 428.10

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 131.— ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................  96.75 97.25
Kol. Czeskiej omiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................... 97.60 98.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................................... - . 94.— 95—
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................  97.20 98—
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 2u0 kor. 4 p r........................ 95.— 95.70
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr............ 117.25 —
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

92.75
98.50

140—
166.75
166.75

płacą żądają

98.45 98.65
98.30 98.50

98.30 98.50
98.30 98.50

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 ‘/a pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. prem. za- 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)
E. O bligacye indemnizaeyjne.

„ i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  91.80

F. Inne publiczne pożyozki.
Losy l-egul. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..................................................—.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................................. 95—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r..........................................101.-—

117.50 117.70

Kroaeyi

92.95
99.20

141.—
167.25
167.25

93.75
92.80

108—

96—

102—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, sorb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 4u0 frank.

GL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
., „ n „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ ,, los. 50 lat 4 l(a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 ‘/« pr. 51l/d lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 47 a pr. 

Banku kraj. losy 57‘/a 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/., lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O bligaoye z prawem piei 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..................................................
Tow. żegl. par.poDun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » ,, „ „ 1887 4 pr.
»   1888 4 pr.

„ ,, „ „ „ „ 18914 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r.................................................

IGal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

93.60
95.65

94—
96.65

87.75 88—

78.— 80.-

i listy dłużne

99.90
93.75

239.50 
23i.— 
103.20
94—

109.50 
98.50

94.75
240.50
235.50 
104.20
94.50

99^50

płacą
22—
59—

179—
71—

206—
160—
405—

żadaja 
23—  
61—  

180,
72, 

208,

89.65 90.50
92.50 93.25
9 4 . -  95—
94.— 95—
92.— 92.40

O ł ó w n a  w y g r a n a  lO G  O O O  k o r o n .  Oiągaienie 5 stycznia 1901. 
Prom esy na 3 prc. losy austr. ZaKładu kredytowego, II. emisyi; sprzedaje 

po 2 korony i stempel 1 kor. razem  3 korony.

98.65 99—

100.50 101.50

99— 100—
92.50 93.50
98.50 99.50
98.50 99.50

wszeństwa

106.— 106.80
108.50 109.50
97.90 98.60

100— 100.30
98— 98.80
98— 98.60

86.75 87.75

94— 94.70

105!- 106—
105— 106—
96.80 97.30

13.50 14.50
390— 394—
142— 144—

144— 146—

270.-
2550.-

67K25
1480.—

6 3 4 .-
356.—

271.—
2560.—

679.25 
1488.— 

636.— 
364.— 
409.— 

1700—  
545—
259.50
264.50

535.— 
392—

537—
400—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestul00zł.m k.4ł/apr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. —.

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . .
Peszt, banku handl. 50J zł. . .
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hipotccz. 200 zł. . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 408.—

„ Austro-węg. 600 zł...... 1694.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 543—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.50 
Zivnosteńska banka 100 zł..... 264—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400—  410—  

„ „ akcye zakład 200 zł. . 295—  305—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6260—  6265—  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzoc (akc. pierw.) 200 zł.

Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. . . 
wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
państwowych 200 zł......................
południowej 200 zł......................... —.— —.—
węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 414—  415.50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 743.— 747.—

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 854.— 858.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880—  900—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 437.50 438.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1670—  1680—
Sehodnicy 500 k o r . ..........................  1518—  1540—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445—  450.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.........................117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.10
Paryż za 100 f r a n k ó w ............................95.72
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. . . ——
Niemieckie b a n k i .................................... 117.75
Włoskie banki _.  ...................................... 90.80
Francuskie b a n k i ...................................... 95.20
Szwajearskio b a n k i ...................................... 95.20

O. W  A  L  U T Y.
Dukat c e s a r s k i ........................................... 1 1 .3 9  11.43
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka.....................................
20-m arków ka.....................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 mar.
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e ....................................   .

117.80
240.3o

95.82

11L95
90.95
95.35
95.35

19.12
23.50

117130
90.70

2.54

19.14
23.57

117.80
90.90

2.55
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Licytacye.
L. cz. E. 1429/00 (3) [11196 3 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adw. dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się dnia 22. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III-, licy- 
tacya realności lwh. 15 ks. gr. gm. kat. Se- 
rednica objętej, Józka Małachowskiego i Na- 
stuni Małyk zam. Małachowskiej wiarnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1530 kor.

Najniższa cena wynosi 1020 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 2. grudnia 1900.

L. cz. E. 73/98 (57) [18 3 - 3 ]
Na żądanie Towarżystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Krygowskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed po 
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya majętności „Za rze- 
k ą“ objętej lwh. 472 tusąd. ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i m ar­
twego w protokole z 17. maja 19u0 wyszcze­
gólnionemu

Nieruchomość, wraz z przynależnościami, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
160.942 kor., przynależności zaś na 5942 kor.

Najniższa cena wynosi 107.294 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastraly, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd krajowy cywilny, Oddział YI, 
Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. [11165 3 - 3 ]  
o godzinie 10 
w tut. sądzie 

realności

na

cz. E. 305/00 (6)
Dnia 25. stycznia 1901 

przed południem odbędzie się 
W sali rozpraw Nr. fj licytacya 1/2 
lwh. 16 ks. grunt, gm iny Kostrze.

Nieruchomość powyższa oceniona 
479 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 311 kor. 64 hal. 
Poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
Oohoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
Ppdczas godzin urzędowych w tut. sądzie w 
blurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. II.
Skawina, dnia 30. listopada 1900.

L. Cz- E. 1416/00 (7) [34 2 - 3 ]
T. Na żądanie towarzystwa Zaliczkowego 

i o m a n o w e j,  odbędzie się dnia 14. stycznia 
S  o godz. 9 P ^ed  południem, w sądzie 

Z m ienionym , w biurze Nr. 8 w Lima- 
licytacya rea nosci whl. 4, 5, 6, ks.

gr. gm. kat. Kisielówka objętych, dłużnika 
Jana Golanki własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1116 kor., odnośnie 
do lwh. 4, na 640 kor. odnośnie do realno­
ści whl. 5 i 6.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 4 
744 kor., whl. 5 i 6 534 kor., poniżej tej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

VVarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 18. listopada 1900.

L. cz. E . 1187/00 (8) [11186 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 28. stycznia 1901
0 godzinie 11 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja
a) całej realności lwh. 1, b) całej realności 
lwh. 76, c) całej realności lwh. 143 i d )  1/3 
części realności lwh. 179 ks. gr. gm. kat. 
Temerowce objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 2044 kor., ad b) 
na 970 kor., ad c) na 280 kor., ad d) na 
30 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1362 kor. 
6 hal., ad b) 646 kor. 6 hal., ad c) 186 kor. 
6 hal., ad d) 20 kor., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lęd ą  o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 7. grudnia 1900.

L. oz. E. 1175/00 (4) [11155]
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya połowy ciała hipotecznego 
lwh. 5 i 3/12 części realności lwh. 6 ks. gr. 
gm. Zakopane.

Powyższe realności oceniono na 911 kor. 
81 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 607 kor. 87 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. E. 521/99 (14) [11221]
Dnia 23. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 tutej­
szego sądu nad apteką relicytacya realności 
lwh. 1 ks. gr. gni. P raga objętej, Józefa 
A lta własnej.

Realność tę oszacowano na 2348 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1174 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym i 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego i 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- } 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
R ohatyn, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E . 2743 00 (6) [11146]
Dnia 25. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 298 Nd. 
158 w Stryju, składającej się z domu parte­
rowego mieszkalnego i budynku gospodar­
czego.

Wartość szacunkowa wynosi 8000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4000 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszjeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 9. listopada 1900.

L. cz. E. 962/00 (4) [9]
Na żądanie Towarzystwa „Ozeremosch 

Ohristlicber Spar und H ilfsverein“ w Wy- 
żnicy, odbędzie się dnia 25. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real­
ności objętej whl. 171 gra. kat. Rożen mały.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor . poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 14. grudnia 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1901.

L. cz. E. 2993/99 (7) [11212]
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Dolinie, zastąnionej przez adw. dra J. Do­
browolskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 25. 
stycznia 1901 o godz. 12 w południe, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya posiadłości wiejskipj objętej whl. 387 
ks. gr. gm. kat. L olin-N iagryn, w skład 
której wchodzi chata z podwórzem, ogrodem 
z 21 parcelami gruntowemi, wraz z przyna- 
leżnościaroi, składającemi się z brogu, dwu 
drabin, dwu fur siana, krowy płowej i 10 
korcy ziemniaków.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2926 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 160 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 2058 kor. 07 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E . Y. 443/00 (4) [11210]
Zobowiązani Karol Kohutiak i Zofia Kohutiak 

w Stanisławowie.
N a żądanie Izaka Bera F ischa i Mojże­

sza W eingartena w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 25. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 37, licytacya realności lwh. 2736 
gm. kat. K nihinin objętej, dłużników własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1844 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 922 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
i ipoteeznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa się c. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 1252/00 (4) [36 1 - 3 ]
Na żądanie Jana Sali, odbędzie się dnia 

25. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 w Myślenicach, licytacya realności wh.l 17 
i 31/44 części realności lwh. 245 ks. gr. gm. 
kat. Krzyszkowiee objętych, wraz z przynale- 
żnościarni, składającemi się z martwego i ży­
wego inwentarza.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a mianowicie realność lwh. 
17 na kwotę 4397 kor. 95 bal., 31/44 części 
realności lwh. 245 na kwotę 495 kor. 36 hal., 
pazynależności zaś odnośnie do realności lwh. 
17 na kwotę 440 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności lwh. 17 kwotę 3225 kor. 30 hal., od­
nośnie do 31/44 części realności lwh. 245 
kwotę 33n kor 24 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 19. grudnia 1900.
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L. cz. E . 283/00 (11) [58]

Dnia 21. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4 ,  licytacya realności lwh. 32 ks. 
gr. gm. kat. Biegonice objętej, składającej 
się z m łyna, zabudowań gospodarczych i 
gruntów.

Nieruchomość jest ocenioną na 38.127 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 25.418 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro 
N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. E. 3176/00 (4) [11214]
N a żądanie Berischa Bernsteina, odbę­

dzie się dnia 25. stycznia 1901 o godz. 4 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności objętej lwh. 
255 gm. Bożen mały, II. realności objętej 
lwh. 285 gm. Bożen mały, III. 1ji  niewydz. 
części realności objętej lwh. 366 gm. Bożen 
mały.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione I. na 1360 k o r , II. na 360 kor., 
III. na  116 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 907 kor., 
ad II. 240 kor., ad III. 78 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) moży każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kuty, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 513/00 (3) [11158]
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 6 sądu 
tutejszego licytacya 1/3 części realności lwh. 
153 ks. gr. gm. Klikuszowa.

Powyższą część realności oceniono na 
398 kor. 34 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 265 kor. 56 hal.

W arunki lieytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 947/00 (4) [11222]
Na żądanie Ohiela Frilhm ana, odbędzie 

się dnia 28. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności lwh. 
61 ks. gr. gm. kat. Korodna, Sehm elki Sehott- 
landa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 334 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 223 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogły być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bopczyce, dnia 10. października 1900.

L. cz. E. IX. 3152/00 (7) [11143]
Na żądanie Józefa Przyłudzl iego w Gar- 

licy murowanej, odbędzie się dnia 28. sty­
cznia 19 1 o g"dz. 10 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze N r. 57 w Krako­
wie, licytacya piłowy realności lwh. 39 ks. 
gr. gm. kat. Krowodrza objętej, na rzecz 
Adolfa Zondry zapisanej.

Połowa nierucho ości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 30i 0 kor.

Najniższa cena wynosi 150O kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 5. grudnia 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 3,00 1 [10 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku p. Em ila Lichtensteina, właści­
ciela handlu  towarami galanteryjnym i (nie- 
zarejestrowanego w Drohobyczu), jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. W . P. M ichała Panescha 
w Drohobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Kmieikiewicza w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. stycznia 
1901 godz. 12 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu naj­
dalej do dnia 1. m arca 1901, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 29. marca 1901 
godz. .11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s 
zarazem do postępowania ugodow ego.'

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w o- 
kręgu Drohobycza, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika do doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego ; w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24. grudnia 1900.

Konkursa.
L. 2783 900 [11199 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady sekr. ta­

rza Rady powiatowej w Żółkwi, roz­
pisuje się niniejszem konkurs. Posada na­
daną będzie prowizorycznie, z płacą 
roczną 2400 kor.

Kompetenci winni przedłożyć:
1. dowód ukończonych stndyów 

prawniczych,
2. poświadczenie dotychczasowego 

zajęcia,
3. metrykę chrztu,
4. oświadczenie, iż poddają się 

obowiązującemu w żółkiewskim W y­
dziale powiatowym regulam  nowi słu­
żbowemu oraz

5. wykazać się dokładną znajo­
mością obu języków krajowych i nie­
mieckiego, w mowie i piśmie.

Podania własnoręcznie pisane i w 
powyższe dokumenta zaopatrzona, w no­
sić należy do Wydziału powiatowego 
na ręce podpisanego prezesa najdalej 
do końca stycznia 1901.

Z W ydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 27. grudnia 1900.

Prezes: Starzyński.

L. 2916 [46 2— 6]
KONKURS.

Celem obsadzenia posady inżyniera 
W ydziału powiatowego w H usiatynie 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał­
tem na objazdy 3600 koron, a w miarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso­
wnie do umowy, rozpisuje się niniej­
szem na podstawie uchw ały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem zdrowia,
2. ukończonemi stndyami techni- 

cznemi,
3. praktyką przynajmniej dwule­

tnią przy budowie dróg,
4. obywatelstwem austryackiem ,
5. nieskazitelnym charak terem ,
6. znajomością języków krajowych,
7. nieprzekroezonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić może stabibzacya.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do W ydziału powiatowe­
go w H usiatynie do 31 stycznia 1901.

H nsiatyn, dnia 22  grudnia 1900.
Prezes Rady powiatowej.

L. 6841 [5 2 - 3 ]
KONKURS.

W ydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mi- 
kulińcach.

Do okręgu sanitarnego w Miku- 
lińcach należą gm iny: 1. Wola mazo­
wiecka, 2. Lndw ików ka, 3. Ładyczyn.
4. Czartorya, 5. Myszkowice, 6. Łuka 
wielka, 7. Chatki przysiółek, 8. Nasta- 
sów, 9. Krzywki, 10. Łuczka, 11. Ko- 
nopkówka.

Roczna płaca przywiązana do tej 
posady wynosi 1000 koron i 600 kor. 
ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po-

prawmaj
lekarskiej.

2. Świadectwo ie^
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, . 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

3. Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej.

4. Dowód, że petent posiada oby­
watelstwo austryackie i zna oba języki 
krajowe.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 21 grudnia 1900.

L. 181 ex 1900 [43 2 —3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady asysten ta  przy
e. k. szkole położnych we Lwowie z remune- 
racyą roczDą 800 kor. rozpisuje się konkurs.

Powyższa posada będzie nadaoą na czas 
od 1. lutego 1901 do końca w rześD ia 1902 
Doktorowi wszach nauk lekarskich Jk tó ry  bę­
dzie obow iązany  mieszkać w zak/adzie.

Ubiegający się o tę posadę winni  wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce C. k. krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły najdalej do 
dnia 15. stycznia 1901.

Lwów, cnia 1. stycznia 1901.

L. Prez. 2208 4/00 [11206 2— 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy Są­
dzie obwodowym w Rzeszowie posady dozor­
cy więźni % płacą roczną 800 kor., 25®/0 do­
datkiem aktywalnym i umundurowaniem, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z term inem  do 
15. lutego 1901.

Podania wnosić należy do c. k. Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 28. grudnia 1900.

L 2121/00 [62 1 - 3 ]
K o n k u r s .

C. k. Izba notaryalna we Lwowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną przez 
śmierć c. k. m taryusza dra Karola W ursta
posadę c. k. notaryusza we Lwowie i wzy­
wa wszystkich tych, którzy mają chęć ubie­
gania ń ę  o nadanie im tej posady, wzglę­
dnie innej przez obsadzenie tej posady w
okręgu tutejszej c. k. Izby nutaryalnej opró­
żnić się mogącej, ażeby swe należycie ad- 
struowane podania do 31. stycznia 1901 roku 
do tutejszej c. k. Izby notaryalnej wnieśli.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28 grudnia 1900.

L. 6/901 ' [63]
O g ł o s z e n i e .

Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
kompetującyeh o posadę substytuta c. k. no­
taryusza w Bursztynie, ażeby swe podania do 
8. b. m. do tejże Izby wnieśli.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, 3. stycznia 1 9 0 i.

L. 3935 '  [11284 1— 2]
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej prowizorycznej posady starszego do­
zorcy więzień II  kategoryi płac przy c. k. 
zakładzie karnym  dla mężczyzn w Wiśniczu 
obok Bochni upływa z dniem  28. stycznia 
1901 roku.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
W iśnicz, dnia 29. grudnia 1900.

L. Praes. 311 6,00 [56 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Skolem przyj­

mie natychm iast wprawionego dyetaryusza. 
W ynagrodzenie 2 kor. dziennie. Przyjęcie na­
stąpi tylko za przedłożeniem świadectw. 

Skole, 2. stycznia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III. 1/91 (2) [67]

Obwieszczenie.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na  wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w N r. 267 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 29. grudnia 1900 artykuł pod tytułem: 
„3tebelski-Spławski“ w ustępach a) od „Pro­
kurator Stebelski na zapytanie" do „Głosie 
Przemyskim", b) „Wszystkie artykuły" do 
„swoją ofiarę", c) „o brutalnem spotwarzeniu" 
do „groził mu kajdanami" str. 6, łam 3 
i str. 7, łam  1, zawierają znamiona występków 
z §§. 300, 488, 491 u. k. i art. V. ust. z 17. 
grudnia 1862 L. 8/63 Dz. pp., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 2. stycznia 1901.
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..Len l)ai 
.orung ber

?. !. iUDernuuo, uocr bie BtfdjmerDt
b e r !. f. ©iaatbanmaltfdjaft SSten bab Srfennt* 
nib beb f. f. Banbebgericptfb SBien bora 80. 
fRobemśer 1900, P t  XXXV. 877|3, abjuatt* 
beru uub ju  erfetmeu bcfunDen: S urd) ben 
Snljalt beb in ber iRummer 21 bom 28. 9to 
bember '1900 ber petiobijd)tn Ssncffdpift: 
„Seuifdjeb BejirEbblatt" Derbffcntlidjtcn Sluf* 
fafceb mit ber Ueberjdjrift: „Seutfd|uoififd)e
SBdljter beb funften Wiener SSalpfrcifeb!" mirb 
tu ben ©teHen bon „toeg mit aHen" bib „ g ra d  
unb ilafian" ben Salpbtftanb be® Bergcljenb 
nad) §. 303 ©t. ©• begriinbet; >:b mirb bafjer 
bie berjiigte Sejditagirafjme beftatigt, bab Ser- 
bot ber sjBedcroerbreitung obiger SrucffieHe 
nad) §. 493 ©t. P- Ci. aubgejprDcben unb bie 
^ernid)tung ber mit Bcjd)lag belegttn ffijęeup 
place nad) §. 37 p r .  © angeorbnet.

SBien, am 11. Secember 1900.

Sm Panien ©eincr SRajeftdt beb gaffrcb!
■£a g f. f. B anbefcgenĄ t 2B tm  alb P r c |=  

gericfjt Ijat auf S lntrag ber f. t. © taatbauroalt-  
jdjaft erlaunt, b a |  ber S n ^ a lt  ber P u m m er  
5u  Der p en o o i d)eu S iu c f j d j r i f t : „ B o lfb m b u n e "  
oom  13. S ecem ber i 9^0, unb jroar Dte S ieU en  
in  bem W n d t i : „S o lb ateu fcp u iD ir"  au f *e?cite
1. oon „aH japciid) w erben" bib einfĄlirjjiicb  
„berbong; roorbcn ift"  f e r m  non „ycur ge* 
niem e" W« etnjd)liBiid) ' „ a R tlita riźm u b "  uub  
non „ a b tr  mie oiele" bib rinfcbliejjltd) „gejutt* 
oigt Jjm" B erg c lp n  jiadj Slrt IV. beb © t. 
je$eb bom  j7  Stćem fcec ib W »  9 tt .  8  31. © . 
B i.  e;x 1 8 6 3 , begriinbe, unb tb m irb nad) §, 
4 9 3  © i % O  oab B erb ot ber SBciim ierbret*  
ta n g  biefer S ru c ffĄ r ift  aufigeiprodjcn, bie non 
Der !. f. © taaA anm aitjdiG j* oerfuglc SBefcblag- 
naijme nad) §§  4 8 7  bib ''*89 © i .  p .  O . be- 
fta n g : unb nad) §■ 37 B r . ® . Quf bie S e r -  
m Ą tu n g  bet faifierien (Jjem ptare erfannt.

SBien, am i 8. Secember 1900.

S ab  t  E, Sanbeb* alb prefjgtrid}! in 
p ra g  bat mit bem Srfenntniffe bom 17. Sccem* 
ber 1900, p r .  689, bie SBetteroerbmiung ber 
Pum  mer 99 ber 3 {kid)rift :  „Sa.most&tnostu 
oom 13. Secember 1900 megen ber ©teUen 
bon „Avsak i y ohiedech" bib „statui ne- 
111100.0“ bon „Kazdebo svobody“ bib „a podveci 
unb Don „Poznamenayame take“ bib „snad 
napraw a1* beb Slrtifelb: „Konecne slovo v« 
veci ministerskeho narizeni ze dne 1 . listo­
pad u 1900 c. 182 r. z. unb Jurgen beb Slrti* 
felb. „Z cinnosti militarismu** nad) §. 300 
©t. ®. unb Slrt. IV. beb ©efefjeb bom 17, 
Secember 1862, 91. ®. S9t. 31r. 8 ex 1863. 
oerboten.

2?ab f. E. Sanbeb* alb Spre^geric^t in 
iprag ^at mit bem ®rfenntniffe bom 17. ®e= 
cember: 1900, SĘr. 640, bie SSelteroerbreitung 
ber in p rag  erfdsienenen giugfd^rift: „Soudruzi 
a soudruzky. Tiskem deiuicke kniht skarny 
vP raze. Nakładam vlastaira“ Wegrn ber ©teden 
bon „Zda uyadeui ziyflOfifnici** bib „Loukota 
strizni obchod“ nud) §- 302 ® t ®. oerbołen

SŁab l  f. S*anbeb= alb ‘ipiccfigenćEjt in 
fPrag ^at mit bem ffirfenntniffe som 17. Se* 
cember 1900 ipr. 641 bie SBetteroerbreitung 
ber Sftumnttr 25 ber ^ i t f d p i f i : „Obuvnik*‘ 
oom 14. Secember 1900 roegen ber ©telle bon 
„To jiz jesb az presprilis mnoho" btb „muzete 
klidit bouri“ beb Slriifelb: „Verujeme V as“ 
nad) §• 302 © t ®. berboten.

S ab  f. f. Sanbeb* alb sPrefjgericl)t in 
Sprag fiat mit betn SrEcnutniffe bom 17. Se* 
ceber 1900, spr . 613, bie SBeiterbfr&mmng ber 
giummer 100 ber $eitfd)rift: r Svoboda“ bom 
14. Seccmbet 1900 megen ber ©teEe bon 
„Sest delaiku** bis „skrtili a bodali“ beb 3Ir* 
tifclb: „Volby volitelu v P izni11 ncĄ §§ 491 
493 ©t. nb ftrt. V. bebj ®ejcpeb bom 17. 
Secember 1862, SRr. 8 SR. ®. sg(_ ex 1863, 
b e r b o t e n . __________ _

S ab  !. f Sanbeb- alb SPrefegen^t in 
SBrag bat mit bem Srfennintffe; oom 17. Se* 
cember 1900, ^ r . 642, bie SBeiterbeibreitung 
ber SRumnter 50 ber in B erlin etfdjeinenben 
3eitf4«f» ..®a* fleine S B ip la tt"  bon 1900 
(o^ne Sotttm ) toegcn beb SnferateS: „@oeben 
erfĄien: Snrftin |unb  SDtdrt^prerin" nad) §. 64 
@t. ®. berboten.

S ab  E. f, gneib* alb Sprefjgertcbt tn 
gicin ^at m*t bem ŚrEenntniffe bom 18 Se* 
cember 1900, ąjc. y i n  78, bie 'Beitetofrbm* 
tnng E>;t . -umtner 50 ber geitfĄ rift: „Sraut?* 
nauer 3 e’tun9" bom 15. Secember 1900 Sue* 
gett bt£ ~ : i,3lub Slnlafe ber SBei^naĄt*
beinfaufe aUf” ®eutfci]En m r SBetjerjigung" nad) 
§. 302 @t. ® berboten.

®rtib* alb SPreAgeriĄt in 
ftoniga1^  i Qnnm «> bem ©rfenntniffe bom 18 
SDecembe1 l ywy' ■Pr. IV. 63/2, bie SBeitetoer*

breitung bet fftummer 50 ber SeitfĄ rift: „Po­
seł z Podhori** bom 15. Secember 1900 toegen 
ber| ©telle uon „Vzdyt y V idni‘‘ bib „proti 
sve vuli“ beb Slrtifelb: „Politicky prehled** 
nad) §. 65 ©t. ®. berboten.

S ab  E. ?. Sreib* alb Spre^geric^t in
DImufi l)at mit bem (Srfenntniffe bom 17. Se* 
cember 1900, SPr. 67, fcte SJciterberbreiiung
ber Slummer 50 ber ̂ i i |fd )n f t: „Seutfc^eb
3iorbma^rei:blatt" bom 15. Sulmonbb 2013
(1900) megen beb Slrtifelb: ,,sB ie  gt^t eb ben 
Sadjfen" naĄ §. 63 @t. ®. berboten.

81. 292 (10982)
Sm  9?amen ©etner SUlajeftat beb Ataiferś!

S ab  t  !. SanbeSgericĘt iSBien alb
SBreigeriiĄt §at auf 9lntrag ber !. f. 
StaatbantbaltfcĄaft erfannt, bag ber Sufialt 
ber mdjtperibbifdjen Srudfdbrift: „9ln bie Sir- 
beiterfĄaft beb ©ifentoerEeb @t. ©gpbi" S rud*  
unb Śerlagbauftalt „B orm artb" & ttomp 
SBien IV., unb jtoar feiner ©anje bab SSer-
gefien uac^ §. 302 ©t. ® begritnoe, unb eb
roirb nad) 493 ©t. ip. 0  bab Berbot ber
"Beiteruerbreitung biefer Srudfcbrift aubgefpro* 
dien, naĄ §§ 487 — 489 ©t. ip. O  bie
BefĄlagn fime beftdtigt, unb gem d| §. 37 Br. 
®. auf bie BerniĄturig ber faiftrten Sremplare 
erfcnnt.

aBien, am 19. Secember 1900.

Sm iftanten ©enter SRajeftSt beb ^ a tfe rb ! 
S a b  f !. SanbeSgericijt SBien alb ipre§= 

geridtt bat auf Slntrag ber f. E. ©taatSamoalt* 
tc^aft ertannt, bag ber Suljalt ber pertobi* 
fdjen S ru d fd jr tf i.- „Delnicke Listy** 91ur»intr 
63 ( i 80) nom 15 Secember 1900, unb jtoar 
b r Slrtifel auf @ęite i mit ber Ueber)d)nft: 
„F inis Austria^** in feiner ®dnje oab 33tr* 
hnc^er. nad) § 65 a ©t. ®. begritnbe, nnb
eb mirb nnd) §. 493 ©t. fP. 0 .  bab Śerbot
Oer tBeiteruerbreitung biefer Srudfc^rift aub*
gefprod)en, gemag §§. 487 —  489 © t , 0 .
bie SBefcblagna^me beftdtigt nnb gemdfe §■ 37 
P r. ®. auf bie Bernid^tung ber uorfinblic^en 
®jemplarc erfannt

SBien, am 19. Secember 1900.

Sm IRamen ©einer M ajeftdt beb Saiferb!
S a b  f. t. Sanbebgeridjt fBien alb iprcfi* 

geri^ t ^at auf Slntrag ber E. f. ©iaatbanmalt* 
fdfaft erfannt, ba§ ber 3 n^alt ber Slnftc^tbpoft* 
farten, unb jm a r : 1. ©erie bon ipoftfatien be* 
t i ie l i : „ S a b  3Roorbab ein ©Ąerj in 10 Bil* 
beru" brrftedenb eine in’b 2Jtoorbab fteigenbe 
graneiibpntfou, unb jm ar £)ieoon bie SEartcn 
mit ber fRanbbegeidinung D. H. C. 1435 V. 
1436 VI., 1437 VII., 1488 V III .;  2. SlnfiĄtb* 
Earte CBtjolograpfjie) barfteHenb eine grauenb* 
perfon, bie mit einem ©Ąirme nac^ einer 3Raub 
fdilagt, mit ber fRanbbgeiipnung 6059 IV .; 3. 
©erie Don SlnfiĄtbfaten barfteHenb eine grau* 
enbperfon bei ber HRorgentoilette, mit ber fR mb* 
bejei^nung 6060 II., III., IV., V., V I.; 4 
©erie non 2lnfidjibfarten, barfteHenb eine bor 
ibrem Bette fid) entfteibene gmnenbperfon, mii 
ber Jtatibbpjeidjnung 4080/IIL, IV., V., VII., 
VIII., IX ., X III., XIV., X V I , XVII., XV III. 
bab Bergepen nadj 516 ©t. ®. begriinbe, unb 
eb toirb tiad) §. 493 ©t. B  0  bab SŚetbot 
be IBdteroeibreitung biefer SlnfidgtśEarterr aub* 
gefpi odjen, bie berfiigte Befc&lagna^me nacb §§. 
487 Jńb 489 ©t. % 0 .  beftdtigt unb nad) 
§. 37 B r - ®- auf bie Bernicfjtung ber fat* 
fierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 19. Secember 1900.

3 m Dtamen ©einer HRajeftat beb Kaiferb!
S ab  E. E. Sanbebgeridjt 2Bien alb 

geric^t [jat auf Slntrag ber E. E. ©taatban* 
maltfdtjaft erfannt, bafe ber 3 n£)alt ber bicr 
’Anficl)tbfarten, barfteHenb eine mtt fp^lj unb 
§ u t  beEleibete fęrautnbperfon tn berfe^iebenen 
©teHungen bab Bergepen ńaĄ § .5 1 6  ©t. ® 
begriinbe, unb eb mirb nad) § 498 Si.
0 .  bab Berbot ber SBeUerberbreifitng biefer 
SlnfiĄtbEarien aubgefpro^en unb gemdfj §. 37 
ipr. ®. auf Bernid)tung ber borftnblidjen 
Śjemplare erfannt.

SBien, am 19. Secember 1900.

IRatnen ©einer HRajeftdt beb ®atferb!
S a b  £. E. Sanbebgericbt JBitn alb sPre |*  

gcrtcĄt tjat auf Slntrag ber t. t. S taatźanto  Tt* 
jfpaft erfannt, b a | ber Suljalt ber 9Infid)tb* 
farten : 1. barfteHenb ben Ereibformig eingeta^m* 
len Oberfdtpcr einer grauenbperfjn mit einem 
SJtebaHion um ben § a lb ;  2. barfteHenb bret 
mp-.tjobgifdje ©fftalten mit ber Bfjeidbnitng 
„g- Sairo. Benub mit Slmor unb SlpoHo" 
tUr. 2059; 8 etne 5 rauenbperfon im triefften 
iltegliege bor einem Soilettcntifdje fte^enb bab 
Bergrfjett jia^  §, 516 @t ®. begrmtben, unb 

mirb nad) § 498 © t B- £). bab Berbot 
ber 2Bfiterberbreitung biefer ŚlnficEjtbfarten aub* 
gefprod)en, unb gemdi §• 37 ipr. ®. auf bie 
Bernidjtung ber borftnbli^en Sjremplare er* 
fannt.

SBien, am 19. Secember 1900.

S ab  !. !. Sanbeb alb B iel 9eridjt tn 
S in j ^at mit bem Srfenntniffe bom 17. S e ­
cember 1900, B r - C‘4/2, bie SBeiteroerbrettung 
ber SRummer 50 ber 8 eiE{Ąrift: „SJa^r^ett" 
bom 14. Secember 19 O roegen ber ©teHe bon 
„ S a b  Sentrum forbert" bib „S u lbung  bet 
Unbnlbfarafeit" beb Sluffafeeb; „SeuifĄ lanb" 
nad) §. 303 ©t. ®. berboten.

S a b  f. f. Begirfb* alb B r *l9er^ t 
Hlieb £)at m it bem Srfenntniffe; bom 14. Se* 
cember 1900, U. 863/2,i bie SBeiterberbreitung 
ber im ©elbftberlage beb Berfafferb erf^ienenen 
SrucffĄ rift: „ S e r eteftrifĄe ^au b a rjt, furje 
Slnleitung ju r  ntuen, bur^aub  fĄmerjlofen 
eleftrif^en ©elbftbe^anblung bon Q. ip. SDAofer 
in ©t. 8 o[)ann*©aarbrudEen (Hlpeinpreu^en).
II. Sluflage 1899" nadj §§. 343, 345 unb 
354 ©t. ®. berboten.

S ab  f. f. Sanbeb* alb iprejjgericfjt in 
p ra g  Ijat mit bem Srfenntniffe bom 19. Se* 
cember 1900J B r. 645, bie SBeiterberbreitung 
ber Dtummer 50 ber 8 e*lfd)rift • „Nove Listy* 
nom 15. Secember 1900 megen beb Slrtifelb : 
„K yanoeniinu nakupu** nad) §. 302 ©t. ®. 
oerbotett.

S a»  l. f. Sanbeb* alb jprefjgeridjt tn 
B rag fiat mit bem Srfenntniffe bom 19. Se* 
cember 1000, ipr 646, bie SBeiterberbreitung 
Der 8 fiifd)rift: . „Svoboda“ (opnę Stummer) 
oom 16. Secember 1900 megen ber ©teHen 
bon „Soeialni demokratę** bib „kozu n«b pe- 
rinu“ Deb Slitifelb: „Cert v Kocourkove“ mó) 
§. 302 ©t. berboten.

S ab  f. !. ffreib* alb B re^geri^ t tn 
Bubtoeib Ijat mit bem Srfenntniffe bom 19. Se» 
cember 1900, ipr 69, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 100 ber 3 ed fd )n fi: „Bubmeiftr 8 et* 
tung" bom 18. Secember 1900 megen ber 
©teHe bon „Slm meiften i^aien fiĄ" bib „SBd^* 
lergalerie forljufe^en" beb Slrtifelb: „ S e r  ©ieg 
ber SeutfĄen in ber Sinjer B orftabt" mi) §. 
302 @t. ®. oerboten.

S ab  f. f. $reib« alb B t^ g eriĄ t in 
B riij ^at mit bem Srfenntniffe bom 19. Secem* 
ber 1900 ipr. 177/2, bie SBettecbccbrettung ber 
Stummer 98 ber 8 e'lfd)rift: „BiationaEe $ei= 
tuttg" bom 15. Secember 1900 megen ber 
©teHen bon „©ternberg ift aber nidjt" bib 
„unberfalfĄtem SeutfĄ t^nm " beb S lrtifetb: 
„Sin bie beutfdiem f^cauen" megen beb Slrtiftlb: 
„SBei^naĄtbeinfdufe" toegen ber ©tcUen bon 
„Siefelbe ift" bib „©cf)idEfal ge^abt" unb bon 
„fflfo bitte idj" bib „liiffe unb berbleibe" beb 
Slrtifelb: Siebeb S^riftfinbel" unb beb Slrttfelb: 
„SeutfĄe Botfbgenoffen" nad) §. 302 © t ® .  
oerboten

S ab  f. E. f t  eib* alb iprefjgeridjt in 
B riij ^at mit bem Srlenntniffe bom 19. 
Secember 1900, ipr. 176/2, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Diummer 34 ber g fitfd jrift: „Lounske 
Hlasy** bom 15. Secember 1900 megen ber 
©teHe bon „My sami** bib „podporujeme je* 
beb Slrtifelb: „Pred yauocemi** unb ber ©teHe 
bon „jaz bez nas" bib „priyesti" beb Slrti* 
felb: „Hrozi nam* nad) 302 unb §. 65 lit. a. 
©t. ®. berboten

S ab  E. I. Sretb* alb fprefjgerid&t in 
Sger l)at mtt bem Srfenntniffe bom 19. Secem* 
ber 1900, ipr V III 226/1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber IRummer 24 ber geitfdjrift: „Unoer* 
fdlfd)te beutfĄt SJorte" bom 16. SuEmonbb 
2018 (1900) megen ber ©teHen bon „S in  lan* 
geb Sebeu" bib „erlilbt morben (BeifaH)" beb 
Sluffafeeb: „BibntardEfeier beb beutfcEjoLlfifc^en 
Sunbeb ©d)5nerer ju  ^am burg  nac^ §§. 58 
c. 59 c unb 122 b. ©t. ® . ; bon „in bem" 
bib „© taate" bebfelben Sluffafceb oacb §. 65 a. 
©t. ®. beb Sluffageb: „Sine (unboHftdnbige)" 
nai^ §§. 302 unb 303 ©t. ® . ; bon „SBemt 
ber SflnbebaubfĄu^" bib „gufunft geftaHten 
tnu^" beb Slufiaijeb: „S ie  Sjnbbrucfer S3ibmardE* 
ftra |e  berboten!" nad) §. 300 ©t. ®. bon 
„freiliĄ ber gro^e" bib „bon 3 ujd)Edgen fetn" 
beb Sluffafjeb: „HRiĄt, ja b l '"  ra Ą  §. 65 a. 
©t. i« .; beb Sluffa^eb: „S in  Eel)tretd)cb BiEb 
rfimif^er Srjie^ungbprajtb" nad) §. 303 ©t. 
® ; son „S ie  ©egrurbung m tt" bib „jum  
Slubbrude bringen" im Brieffaften nad) § 63 
©t. © .; bon „§ertt g . 3 ."  bib „jeljr freuen 
§eil 3t)iien!" im Brteffaftert naĄ §. 63 @t 
® .; non „ g  unb 2R. itt S "  bib ,,bte ©dbet* 
renommiften!" im Brieffaften nac^ §. 300 ©t. 
®. berboten.

S ab  f. f. Sanbeb* afb łprefjgericfjt in 
Sjernomi^ £)at mit bem Srfenntniffe bom 17. 
Secember 1900, sP r. I. 30/1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber IRummer 57 ber ^d fd jŃ fL  „Destep- 
tarea" bom 16. Secember 1900 megen beb 
Slrttfelb: „Causa nelegiuiralor din partaa am- 
ploiatilor politici la aleguri" unb megen beb 
Slrtifelb ber Beilage ber „Desteptarea" : „Din 
pasalicul Ini Patak in  dina de 12 Decemvre 
et. n. 1900* nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

S a b  f. f .  $retb* alb fPre|geriĄt ttt 
Bruj: ^at mit bem Srfenntniffe bom 19. Se* 
cember 1900, fpr. 178/2, bie SBeiterberbreitung 
ber iJiummer 98 ber gekfdEjrift: „©łaĄt att 
ber Sger" bom 16. Secember 1900 megen ber 
©teHen bon „©ternberg ift aber nid)t" bib 
„unoerfdlfĄtem Seutfdjtfjmn" beb Slrtifelb: 
„Sin bie beutfcfjeń g rau en " ; ber ©teHen bon 
„Siefelbe ift" bib „©dp.ffat ge^abt" unb oon 
„Sllfo bitte \i)“ bib „fiiffc unb berbleibe" beb 
Slrttfelb: „Siebeb Sljrifttinbel" unb beb Slrtt* 
felb: „Scuifdje Botfbgenoffen" naĄ §. 300 © t.  
®. berboten.

S ab  !. f. Sanbeb* alb iprefsgeridijt in 
Sjetnotoif) §at mit bem Srfenntniffe bom 17. 
Secember 1900 ipr. I. 3! [ 1 , bie SBeiterbrei* 
tung ber IRumtner 281 ber g d p d jrif t: „Tri- 
buna* bom 2 /1 5 . Secember 1900 megen beb 
Seitartifelb: „Infrangerea partidului poporal 
national in  Bucovina“ in ben ©teHen bon 
„se“ bib „Bourguignon* oon „eu“ bib „ele- 
ctori-4 uttb bon „Bajonetale* bib „Bucovina“ 
mi) §. 300 ©t. ®. berboten.

31 293 (11019)
S a b  f. f .  Sanbeb* afb iprejjgendjt in 

Srieft ^at mit bem Srfenntniffe bom 20. Se* 
cember 1900, ©r. IX. 155/2, bie SBeiterber* 
brettung ber IRummer 6 ber 3 ęitfd)rtft: „Prava 
Nasa Sloga* bom 15. Secember 1900 megen 
beb Slrtifelb: „Yelemoznomu gospodinu c. kr. 
sayjetniku Dr. Pencicu u Voloskom“ naĄ §. 
300 ©t. ®. berboten.

S ab  f. f. Sanbeb* alb tprefjgericfjt in 
iprag ijat mit bem Srfenntniffe oom 20. Se* 
cember i 900, ipr 648, bie SBeiterberbreitung 
ber 5 ‘Ugfd)nft: „Soudruzi a soudrnzki. Tiskem 
delnicke knihtiskarny v Praze. Nakładem J. 
Choce* megen beb ®cfamtin^alteb naĄ §. 302 
©t. ®. berboten.

S ab  f. I. Sanbeb* alb iprefjgertdjt in 
iprag ^at mit bem Srfenntniffe bom 20 Se* 
cember 1900, © r 649, bie SBeiterberbreitung 
ber SMmmer 24 ber 3 ci'id )r if t: „Zajmy fi- 
naneni straże** bom 16. Secember 1900 megen 
beb Slrtifelb: „Kam jdeine" nad) §. 65 a. 
unb 300 ©t. ®. berboten.

S ab  f. f. Sanbeb* alb tprefsgeridjt in 
p rag  Ijat mit bem Srfenntniffe bom 20. Se* 
cember 1900, ‘P r . 650, bie SBetteroerbreitung 
ber Siummer 50 ber 3 edfd)rift: „Kladenske 
zajmy" bom 15. Secember 1900 megen ber 
©teHe Don „Rabi Menachem pravi" bib v 
zidoyske Frani on “ beb Slrtifelb: „Zasady zi- 
dovske moralky" naĄ §. 802 @f. ®. ber* 
boten.

S a b  f. f. Sanbeb* alb prefjgericfit in 
P rag  Ijat mit bem Srfenntniffe bom 20. Se* 
cember 1900, P r . 647, bie SBeiterberbreitung 
ber iRnmmer 3 ber 3 edfd)rifi: „Novy Kult" 
bon 1900 (o^ne Satu rn) megen ber ©teHe bon 
„Tedy k individuu“ bib „spoleenosti budouci" 
beb Slrtifelb: „ A naichisticke kapitoly" naĄ §. 
305 ©t. ®. berboten.

S a b  f. f. Sreib* alb prefjgeridjt in 
Sger ^at mit bem Srfenntniffe bom 19. Se* 
cember 11*00 p r .  V III. 216/1, bie SBeiterber* 
breitung ber S ru d fd jr if t: „Preiblifte ber porce* 
Han* Pfeifen*3Ralerei S ari ©brgner, Sger, 
Bdljmen, Srucf bon 3fo^unn SBenf in Sger 
ofyne Slngabe bebs Berlagerb megen ber Bitber 
mit ben Unterftfjriften: 1 . „© afraiio fte&t mir
. . . . 2. „Sntmeber mujjt bu m iĄ  "
unb 3. Siebebpaar im SBalb" nad) §. 516 ©t. 
®. berboten.

S ab  f. f. Sreib afb prefsgeridjt in 
Pilfen ^at mit bem Srfenntniffe bom 20 Se* 
cember 1900, P r .  10 1 , bie SBeiterberbreitung 
ber fRummer 50 ber 3ekfd)rift: „Bti^mermulD* 
Bote" oom 16. Secember 1900 megen ber ©teHe 
oon „SBir forbetn bi«" bib „fRootmfcer jcigte" 
beb Slrtifelb: „Oberplan. (IRaĄfldnge bon Der 
PJa^IfĄlaĄt)" unb beb Slrtifeib: „S ie  Slrbei* 
ter oon ^ a p l i |"  naĄ §. 302 ©t. ®. berboten

S a b  f. £. Sreib* alb Pre§geriĄt in 
iReidjenberg ^at mit bem Srfenntniffe bom 19. 
Secember 1900, P r . 116 bie SBeiterberbrei* 
tung ber S r u  Udjrift: „geftfĄrift ber beut* 
fdjen ®cfelfĄaft Sbteme;^ megen ber ©t?Ue uon 
„Unb menn unb einft" bib „futtftigc ga^rtau* 
fenb" beb ©ebiĄteb: „3a^4unbertm enbe" bon 
„S in  greiljettbfyaud)" bib ,,©iegbertrau’n "  beb 
®ebicf)teb: „Sm ©piegelbilb ber Bergangenfjeit" 
bon „ S e r  @eift aHein" bis „®uteb ©Ąmert" 
beb ® ebtd)itb: „S tuę*  unb ŚRapnroorte" na<^ 
§. 58 c. ©t. ®. bon „Bob bon fRom"; bib 
„lob bon tRrm" beb ©ebiĄteb: „Sob bon IRom" 
oon ,,©d)on frezer tont" bib „ipr ju  P aren " 
beb ©ebiĄteb: „HRaputuf" nad) § 302 ©t. 
® , bon „SBie madjtig" bib „beutfi|em ©otteb* 
mort" beb ©ebiĄteb: „Sin IReic^enberg 2" nadj 
§§. 302 unb 58 c. © i. ®. berboten.
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® oj8 l. f. ŚJretS* al3 SJkeBgeridjt tn 

^ łlfen tjai mit bem (Srfenntniffe Dom 20. ®e* 
cember 1900, $ r .  100, bie SBeiterotrbreitung 
betj Ułumnter 50 ber ,8eitfcf)rift: $ o r
toartó" oom 16. ®tcember 1900 toegen ber 
©teEe Don „Uitter ben ©efdjaftźleuten" big 
„beriicffidjttgm tooHen" beź S lrttfrtó : „U U i| 
unb ber ©telle oon „®ie ^icfi^en Slrbeiter" big 
„gebrad)t tjaben" btr Sorrejponbenj: „© taab" 
nad) §. 802 ©t. ®. oetboten.

®ag I. f. Shetg* alg ^ r e ^ e r iĄ t  ii 
IReidjenberg l)at mit Dem Srfenntniffe oom 19. 
SDtcember 1900, 5Br. 115, bie 33efcf)Iagna§me 
ber lUummer 146 ber gńtfcfjrift: , .grteblanber 
$eitung" oom 12 ®ecetnbtr 190Ó tut ©inne 
ber 2Betfung ber !. f. Dberftaatgantoaltfdjaft 
Dom 15. ®ecember 1900 3- 9828/1900, toegen 
ber ©telle mm „S in  feljr beaĄtenśtotrter" bis 
„felbftoerftanblid) Jłiemanb" ferner beg ant 15. 
SDecember 1900 nad) §. 493 © t. SJJ. O. auS 
gefptodfene SSerbot ber jKkiteroerbreitung auf 
geljoben unb bie Sejajlagnaljme toegen ber toto 
teren SlrtifelfteEe oon „SSenn eg alfo jum  &ug 
fittten" big „redjt ioinbig augfcfjauen" nad) § 
24 ijjr. ®. bcftatigt.

®ag I. !. Iheig* alg iprefsgertdfi in 
ffteidjenberg l)at mit bem Srfenntniffe nom 19. 
®ecentber 1900, ){ir. 117, bie S3ejd)tagnaf)me 
ber SDrucffd)rift: „geftfdm ft ber beutfd)en (Se 
fellfdfaft SbeltoetD' II. Sluftage toegen ber 
©telle oon „2Bie madjtig" big „®eutfcf)em 
©ottegtoort" beg ©ebtditeg: „21n Sfttidjenberg 
2", oon „@in grei^eitg^auĄ " big „©iegoer* 
trauen" be8 @ebid)teg: „3m  ©piegelbilb btr 
IBergangenljeit"; oon „® et ®eift aUein" big 
„guteg ©Ątoert" beS O ebi^teg: „® tu§ unb 
ŚRaljntoorte" nadj §. 24 igr. ®. bcftatigt.

® a g  !. ! . $retg=  afg iprejjgetidjt in
ffteidfenbcrg Ijat m it bem S rfen n tn iffe  oom  19.
® ecem ber I9o0 , i}5r. 118, bie SBetteroerbrei= 
tu n g  ber Sftumuter 147 bet 3 e itfd }r ift:  „ g n ę b *  
lan b er  fte tm n g '' 0OBt 1 5  SDecembet 1900 toe* 
gen b tr  © te lle  o o n ,  „ ® a g  ift bag 23erbred)en" 
big „ S ek re t o e rk n g e n "  nad) §. 3 0 0  © t .  ® .  
oerb ottn . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

® a g  f. !. ® ret8- a lg  iprefjgeridjt tn
3 g la u  I)at m it bem  (Srfenntniffe oom  20.
® ecem bet 1900, $ r .  19/2, bie ŚBeiteroerbrei* 
tun g; ber S e i la g e  „Podhoran“ ber SRummer 
51 ber ,8 e itfd )r ift: »Hlasy ze zapadni Mo- 
r a v y u Dom 14. ® ecem ber 1900 toegen ber Sit* 
t i t e l g : „ K ler ik a łism u s v historii a dnes“ nad) 
§ . 3 0 2  © t .  ® . berboten.

®ag f. f. Śheig* alg $refjgeridjt in 
0lmufc {jat mit bem Srfenntniffe oom 19. 
SDecrmber 1900, i£r. 68/2, bie tffieiterocrbreitung 
ber SJhtmmer 50 ber Śeitfd&rift: „Straż na 
H ane“ oo ;i 15. SDecember 1900 toegen ber 
©teUe Oon „Neneeh se nikdo“ big „Zidum 
a NemcunD beg Slrtifels: „K dobe vanocni“ 
a novorocni“ nacfj §. 302 ©t ®. oetboten.

®ag f. f. ®ret8* alg iJSrefjgerid)! in 
DtmiiB Ijat mit bem (Srfenntniffe oom 19 ®e* 
eembtr 1900, i{5r. 69/2 bie iBeiternerbreitung 
ber iRumraer 50 ber : ,.SRotbtnat)£t=
fiĄe 9łunbfd)iu" oom 16. Ślecember 1 '00 toe» 
gen ber Stelle oon „SBate ntan ba gefuncer" 
big „fommen mufe" bann toegen ber Stelle 
Oon „burdt bie bftemicf)tfd)e IB ntoabung'' big 
„erfolgen mufete'' beg tUnifelg: „Ungunfdter 
t|laprifa" nad) §§. 63 unb 65 lit. a. ©t 
Oerboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. III . 135/00 1 [30 2 - 3 J

Przpciw nieobjęte] masie spadkowe] Cha- 
ima Wolfa W iener i niewiadomej z miejsca 
pobytu Chanie W iener przedtem w Kamionce 
zamieszkałej, wniosła E ttla  Zipper i tow. z 
Kamionki, pozew o własność ciała hip. 437 
gm. Kamionka.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 10. 
stycznia 1901 o godz. 9 rano, w biurze N r. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator H erm an H eller z Kamionki 
będzie zastępywał pierwpozwanego, dopóki 
masa nie będzie objętą, wtórpozwaną dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka ni8 ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka Btr., 12. grudnia 1900.

Tenże zastępywać będzie Jana  Guta w ! L. 129.583 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki się w sądzie nie zg osi lub 
pełnomocnika n is zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Rzeszów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. T. 18/00 (2) (10838 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na podanie Zofii z Bart- 
mannów Trojnarowej z dnia 10. października 
1900 1. cz. T. 13/00 (1) wdrożonem zostało 
w myśl §§. 5 i 7 ustawy z dnia 16. lutego 
1883 1. 20 Dz. p. p. postępowanie o uzn-nia 
Andrzeja Bartm anna z Czarnej za zmarłego.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Andrzeja B artm anna ustanowionym został 
adw. dr. Roman Krogulski w Rzeszowie.

Andrzej Bartm ann, urodzony w Czarne 
dnia 26. października 1824, syn Stanisława 
i Teresy z Więcków Bartmannów, według 
świadectwa Urzędu gm innego w Czarnej w 
r. 1847 został wzięty do wojska, w r. 1848 
uczestniczył w kam panii węgierskiej i od tego 
czasu ani do gm iny nie wrócił, ani żadnej 
o sob e nie dał wiadomości.

Wzywa się tedy Andrzeja Bartm anna 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio 
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak 
również wzywa się tych wszystkich, którzyby
0 jego życiu i m iejscu zamieszkania mieli 
wiadomość, aby o tern kuratora lub sąd tu te j­
szy najpóźniej w rok po trzeeiem ogłoszeniu 
edyktu zawiadomili, gdyż inaczej po upływie
1 reku od trzeciego ogłoszenia edyktu, na 
ponowne żądanie proszącej sąd tutejszy orze- 
cze, że Audrzej B artm ann dnia 31. grudnia 
1878 nie przeżył i uzna go za zmarłego.

Rzeszów, dnia 13. października 1900.

L. cz. C. 1. 847/00 1 [11188 3 - 8 ]
Przeciw Maryi Bojczuk i Teodorze Fe- 

dorczuk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k, sądu powiatowego 
w Haliczu przez Panka Stańczewskiego pozew 
o uznanie i intabnlacyę prawa własności re­
alności objętej whl. 141 ks. gr gminy kat. 
Kryłoś.

Na podstawie pozwu z dnia 14. grudnia 
1900 1. cz. C. I. 847/00 1 wyznaczoną zosta­
ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
15. stycznia 1900 o godz. 9 przed południem, 
w biurze N r. 5.

Celem strzeżenia praw powyższych, usta­
nawia się p. Michała Sawickiego, c. k. no- 
taryusza w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższe w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Halicz, dnia 14. grudnia 1900.

cz. T. 7/98 7 (10910 2 - 3 )
M arya Markowicz urodzona w r. 1829 

współwłaścicielka r-alności w Leluchowie wy­
daliła się z Leluchowa przed przeszło 35 laty 
i d tąd niema o niei wiadomości, ktoby o jej 
żys iu i miejscu pobytu wiedział, roa ó tem 
w ciągu roku z dniem 1. lutego 1902 upły­
wającego Sądowi lub kuratorowi notaryuszowi 

Arletowi w Muszynie donieść, gdyż po 
upływ e tego t -rminu nastąpi orzeczenie wzglę­
dem uznania jej za zmarłą.

C k. Sąd < bwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1900.

W  >
panujących w kraju  chorób zaraźliwych 
sprawozdań c, k. Slarostwy przedłożonych od

Epizooeya

W ąglik

Parchy

Szelestnica

Róża wąglikowa

P o w i a t M i e j s c ^

Brzeżany

Krosno
Przemyśl

Mielec

Pomór świń

Bochnia
Brzeżany
Horodenka
Jarosław
Podhajce
Rawa
Skałat
Tarnobrzeg
Tłumacz
Trembowla
Zaleszczyki
Złoczów

Wścieklizna

Biała
Borszczów
Brody
Buczacz
Czortków
Drohobycz
Gródek
Husiatyn
Jaworów
Kamionka str.
Kołomyja
Lwów
Mościska
Nadworna
Nisko
Podhajce
Przemyślany
Rawa
Rudki
Sambor
Skałat

Stanisławów
Tarnopol
Tłumacz
Zaleszczyki
Zbaraż
Złoczów
Żółkiew
Zydaczów

Kurzany (ob. dw.).

W innica- Moderówka (ob. dw.). 
Bachów (ob. dw.).

Dąbrówka wielka.

Damienice.
Hucisko, Kotów.
Ozortowiec, Dąbki, Harasymów.
Dobra.
Rudniki.
Tarnoszyn, Zamek.
Kokoszyńee, Kozina, Krasne, Łuka mała, Podlesie. 
Grębów, Jam niea, Krawce, Stale, Suchorzów. 
Dolina.
Krowinka, Słobódka janowska.
Szypowce.
Zarudzie.

Dobromil
Trembowla

Kaniów.
Jezierzany.
Czechy (ob. dw.), Strzemilcze.
Rukomysz (ob. dw.).
Seniaków, Kalinowszczyzna (ob. dw.).
Wola jakubowa, Lużek dolny.
Rod&tycze.
Oryszkowce (ob. dw.).
Semerówka (gm. i ob. dw.).
Jasienica ruska, Sielec.
Matyowce (ob. dw.), Ostrowiec (ob. dw.).
Hermanów.
Balice, Małnów, Makuniów.
Łańezyn.
Rudnik.
Rudniki (ob. dw.).
Przemyślany.
Zahurze.
Laszki zawiązane, Pohorce.
Biskowice, Monasterzec, Ozimina, Sielec, Wojutycze. 
Kąt, Łuka mała, Mazurówka (ob. dw.), Poznańska 

gniła (ob. dw.), Skalat, Touste.
Opryszowce, Tyśmieniczauy.
Denysów (ob. dw.).
Pszeniczniki.
Worwolińee (ob. dw.).
Zarudeezko, Zbaraż.
Kutkorz (ob. dw.).
Kłodzienko.
Rozdół.

Rozpueie.
Łaskowce.

Z  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 3. stycznia 1901.

L. cz. Og. I. 224/00 (1) [11133 3 - 3 ]
Przeciw Janowi Gutowi rolnikowi z We- 

ryni którego miejsce, pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez W alentego Węglowskiego 
rolnika z W idełki pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 117 gm. W erynia.

Na podstawie pozwu wyznacza się audyen- 
cyę na 8. stycznia 1901.

Celem strzeżenia praw Jana Guta, usta­
nawia się pana dr. Rudolfa Alsa adwokata 
w  Rzeszowie kuratorem.

<Dipiu. 2 0 4 5  c t o b . I I  1 6  ( 1 0 5 1 8 )
O r o a o in e H e .

Uf K. C y A  KpaeBHH UK-- TOprOBejIBHBH 
y  J I e b o b i  o r o . i o m y e ,  m;o n p n  ( jń p ii i  „3 a m ;H T a  
3 e łM H  o S m e c rB O  3 a p e e c T p o B a H e  3 o rp a H H -  
u e H o io  n o p y K o io u y  JlBBo-Bi / j ,h h  2 4  r ra ^ o -  
j i h '  T a  1 9 0 0  b  p e e c T p i  r j i b  e T O » a p n m e H B  3 a -  
p  6 k o b h x  i  ro o n o ,a ;a p e K n x  3 a 3 H a u e H 0 , m,o H a 
3 a ra j iB H H x  3 6 ; p a x  3  ^ ,h h  21  n a a  1 9 0 0  H a 
w ic im  y c T y n H 3 m o r o  ^ n p e K T o p a  A p IocH<J)a 
OjiecBKOBa Bn6paHo AupetcropoM n  K  3HMHpa 
TnxoBcKoro AOTGnepinm01,0 3 a e T y n H H K a  
peK T o p iB j a  H a s a c T y n H H K a  Aa P eKTOpi-8 
6 paHO n. iB&Ha jZI/yTKeBBHa, rcynipa y  JlBBOBi 

U /, k .  C y A  K paeB H H  h k o  T O proB e.aBH H H . 
BiAftiot IV.

•Hb b Ib , a h h  2 8 .  n a A o a tH c ra  1 9 0 0 .

L. cz. 0 . II. 227/00 1 _ (10969)
Przeciw nieobecnemu Janowi Jasiewiczowi 

właścicielowi realności w Bujakowie, wniosła 
Teresa Koziołkowa, wymownica w Bujakowie 
skargę -■ 560 kor. z pn.

Rozprawa odbędzie się 7. lutego 1901 
godz 8 1/a przed południem, biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Józef Kudłaciak, wójt w Bu­
jakowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. Prez. 681 17/00 (10938)
W depozycie c. k. sądu powiatowego 

w Podgórzu znajdują się przechowane od prze­
szło la t 30 gotówka, obligi, książeczki kas 
oszczędności, skrypta i kosztowności w nastę­
pujących znakach :

Chwała Jan  i Łączkowski Jan  oblig. 
55 kor. 55 hal.

Draszek Maciej książeczka kasy 377 
kor. 94 hal.

M atdini Karol książeczka kasy 468 kor. 
86 hal.

Grzesiak Maryan na 20 kor.
Serkowski Teodor Józef 147 kor. 43 hal.
Kamiński Józef 17 kor. 80 hal.
Wie^zb-cki Maciej skrypt 7556 kor. 80 h.
Żychoń Jan  zegarek 18 kor. 90 hal.
Sokol uajer Ludwik 2 kor. 72 hal.
Klebert Zuzanna kosztowności 9 kor 

27 hal.
Skalski Maciej łyżeczki 26 kor. 78 ha!.
Gąstoł Maciej 10 koron.
Klug Nathaniel książeczki kasy 1066 

kor. 46 hal.
Pasternak Błażej 86 kor. 72 hal.
H arbut Jan  skrypt 8**90 kor.
Elżbieta Golikowa 10 kor. 90 tu l .
R itterm ann Mojżesz tO kor.
Skalski Kornel Emilia skrypt 140 kor. 

20 hal.
Madej Jan  56 kor. 4 hal.
F iih rer Sehachna kosztowności 56 kor.
Kamiński Franciszek Józef książeczka 

kasy 216 kor 12 hal.
Nieznajomy właściciel 60 kor.
Królas Jan  2 kor. 75 hal.
W asserberg H ersch 5 kor. 83 hal.
Suder M ichał 40 hal.
M aryanna Górnisiewicz 13 kor. 35 hal.
Płachta Katarzyna książeczka kasy 162 

kor. 80 hal.
Zgód Katarzyna 229 kor. 32 hal.
Nieznajomy właściciel 4 kor.
Bilska Regina 4 kor. 26 hal.
H eretyk M aryanna 10 kor. 60 hal.
W awro Jan  4 kor. 16 hal.
Damask Józef 5 kor. 89 hal.
Sawicki Jan  4 kor.
Marek Klemens 42 kor.
Korpak M arya skrypt 200 kor.
Lehner Leopold 60 kor.
W ójcik M ałgorzata książeczki kasy 

820 kor.

Kotarba Jędrzej 62 kor. 60 hal.
Feintuch Leon 4 kor.
W zywa się powyższych niewiadomych 

z miejsca pobytu właścicieli dla których ku­
ratorem adw. dr. Jan  Gaweł w Podgórzu 
zamianowany, aby w terminie jednego roku 
6 tygodni i 3 dni praw a swe do powyższych 
efektów wykazali, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie terminu edyktalaego będą przekazane 
funduszowi przepadłości.

0. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 30. listopada 1900.

G. Zl. Ne. I I  361/00 (1) (10789)
A uf A ntrag der k. k. p rm leg irtan  Kai- 

ser Ferdinands Nordbahn, da der A ufenthalt 
des H errn  Franz Kuapp M agazins-Aufsehers, 
zuletzt m Ciężkowice, laut BesAtti^ung des 
Gemeindeam es Ciężkowice vom 29. A ugust 
1 '00, 11 ibekan_.t ist, wird fur denselbeu. be- 
hufs Zust hung  d8s fiir lhn  bestim m teu Ent- 
lassuugss-h eibens der k. k p rm ieg irtea  
Ktusers Ferdinands Nordbahn Dto Wien 4. 
Septernber 1900 Zl. 94 62/V., Dr. Josef Czar­
niak k. k. N otar in Jaworzno zum Curatoren 
ad aotum bestellt, dem g eicńzig das erwahnte 
Eatlassung-schreiben zugestelU wird.

M it der Vornahm e des Auschlages und 
der ih r nachfolgenden E inhaudigung des 
Eatlassungssehreibens an  den Curator, gilt 
die Zustellung ais yollzogen.

K. k. Bezirksgericht. Abth. II. 
Jaworzno, den 22 Septernber 1900.

L. cz. C. II- 161/00 3 [33]
Przeciw nieobecnym Janowi Kantemu 

i M aryi Baczakiewiczom vel Baczakom przed­
tem w Kętach, wniósł Adolf M unk skargę 
o 252 kor. z pn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 7. lutego 1901 godz. 9 1/* rano, 
biuro Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Józef Sołtys z Kęt będzie 
ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 20. g rudnia  1900.
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J 3 o '0 ,i< ® sio .r iia u  p r y w a t n e .
S tarożytn ości

obrazy, sztychy i m iniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, p a rfer na lewo

M»s*sy i»y  do saycia poprawne Singera * 
pierwszorzędnych fabryką najdokładniej ure-

guiov,!;ne. Noż;.e od 27 do 65 zł. B ę b n ie  od 25 do 
4S zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatni?. W arstat mechaniczny. N aprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
a H„ ut. Wałowa SI (róg Podwala).

Prawdziwe am eriM ie p i ln y
Udoskonalone P o d a P W i e l i :

maszyny mow ąee
żadne tanie imitacye stosujący się do każdej sposobności i przez starych

i młodych 'chętnie jest poddany

G r a f o f o nJ
jrześc iga  wszystko dotąd istniejące, śp iew a, gra 
i Śmiejo się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 
Columbia są sławne w świeeie. —  Grafofon jest 

bardzo zabawny i pouczający.
Cena od m arek 8 począwszy.

Oolumbia-Phonograph & Co., Berlin W.
Friedricht-Śtrasse Nr. 05 a

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie.

G r a n d  P r i x  
Paryż 1000.

i
,rzy zmianie roku

gpi

P
i p ’ zyjimge abonau ent na wszyatk:e pisma, krajowe, w ie d e ń sk ie  d z ie n n ik i  
i zagrani® ™  ilustrowane, beletrysty zn ■, h  morystyczne, /.musie mód i t. p. 

po . ;,ck or- ginalnyeh, ręcząc -a punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
belet y-tyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła ■ ie t.<k*e na prowineyę, ró w n ie ż  p r z y j ­
m u je  o g ło s z e n ia  do  w sz y s tk ic h  p ism  po  n a j ta ń s z y c h  c e la c h .

l i z ie n n ik i  w > ch o d zą ce  ran© w  W ie d n iu  d o sta rcza  
i s  rzed ajc  n u m era m i p o jed y n czy m i teg o  sa m eg o  d??ia 
do w p ó ł do jed en a ste j w ieczo rem .

poleca się
ia js t a r s t e  założone w r. 1887

Biuro dzienników i ogłoszeń
L u d w i k a  P l o b n a

(dzierżawca Sok łowski)
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.

W span iałe  prem iom
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

TYGODNIKA ILŁDSTROWANEGO
12  tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Działa Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenum eratorów Ty­

godnika i obejmą ca łi jego twórczość także między innem i w roku bieżącym utwór

Q I ł O  V  A D I S
z illustracyami Piotra Stachiewicza,

W  niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEW ICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y lw e te k  galicyjskich**. Dział 
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „ d o d a tk ó w  artystycznych** .

Prenumeratę ze Lw o w a  i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W arunki prenum eraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 

w arkuszach i 12 tomami dzieł H enryka Sienkiewicza:
W e  L w o w i e :  W  Galicyi i Buko winie wraz z przesyłką

pocztow ą:
Kwartalnie . . . . . .  7 kor. 20 hal.
P ó łro c z n ie ...................14 „ 40 „
R o c z n ie ........................24 „ 80 „

Pragnący otizymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kw artalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to nałeżytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 2 i  tomów Sienkiewicza z la t ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika^ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
K o m p le t 2 4  p ie rw sz y e h  to m ó w  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  m o ż e  b y ó  n a b y w a n y
w r a ta c h  k w a r ta ln y c h  p o  6 to m ó w  za  n a d e s ła n ie m  w 4  r a t a c h  p o  6 k o r .
50 h a l .  za  to m v  bez o p ra w y , zaś  8 k o r .  90 h a l .  w o p ra w ie .

Numera okazowe i prospekta wysyła g ra tis: Główna ekspedycya „Tygodnika44 we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9.

K w a rta ln ie ............................6 kor. 80 hal.
P ó łro c z n ie ......................... 13 „ 60 „
R o c z n ie .............................. 27 „ 20 „

TYGODNIK JOD i POWIEŚCI"
Pismo illustrowane dla kobiet.

99,Ź E B A  IW IE C IIO ItO W A C )44 poradnik dla tych, którzy chcą żyć długo a zdrowo. 
„ W IE D Z A 44 wytłómaczenie zjawisk codziennych przez Brewera i Moigno

99

2 ‘ tomjr illustrowane.

K L Ę S K A 44 powieść P. i W. Margueritte.
co k w a r t a ł  tom 

t t a s a j s %  j s a k o

p r e n u m e r a t o r z y  g a l i c y j s c y .
T Y G O D N IK  MÓD 1 P O W IE Ś C I w 1901-ym, 

a istnienia XLlI-im  roku, wychodzić będzie pod tym 
samym jak dotąd kierunkiem literackim, z utrzymaniem 
i nadal dotychczasowego wspołpracownictwa w działach 
specyalnych:

Mód paryskieb.
T Y G O D N IK  MÓD i  P O W IE Ś C I wychodzi co 

tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, rożnych artykułów literackich, przepisów kuchar­
skich i gospodarstwa domowego, n a jśw ie ż sz e  o b sz e rn e  
k o re s p o n d e n e y e  z P a ry ż u , L o n d y n u , W ło sz e c h  
e tc . o m o d a c h  oraz

osobny bogato illust.rowany dodatek
poświęcony wyłącznie m o d o m  (do 2.000 illustracyj mód) 
kroje (12 wielkich arkuszy rocznie), tablice haftów i robót 
kobiecych etc., nadto

osobny dodatek powieściowy
dający kilka pięknych powieści,

Pismo nasze niezależnie od zaspokojenia potrzeb 
um jsłow yeh kobiety oświeconej zapewnia jej stwierdzo­
nej wartości użyteczność praktyczną.

Obietnic bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń 
i reform właściwych wszystkim mniej więcej prospekto­
wym ogłoszeniom unikaliśmy dotąd z zasady. Tem mniej 
moglibyśmy uciekać się do nich obecnie, gdy publiczność 
czytająca na ujawniony w Tygodniku kierunek odpowie­
działa istotnymi dowodami ufności i uznania, stanowią­
cymi dla Redakcyę zachętę do wytrwania na obranej 
drodze.

Jedyną z naszej strony obietnicą, a właściwie mó­
wiąc jedynem . zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest 
stać i nadal na gruncie tych przekonań, które dzisiaj 
wolno nam już uważać jako trw ały łącznik między pismem 
a czytelnikami, a służąc tym ostatnim informacyą z obja­
wów życia aktualnego, wybierać z pośród nich te tylko, 
których uznamy wartość i wpływ na społeczność własną 
i obcą. Z tego zadania chcemy wywiązać się jak dotąd 
bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu 
na interes osobisty.

To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kierunku 
pracy naszej na przyszłość powiedzieć nam  wolno.

W dziale belletrystyki przygotowaliśmy dla T Y ­
G O D N IK A  MÓD i  P O W IE Ś C I na  rok nadchodzący 
prace najznakomitszych naszych autorów.

W arunki prenumeraty w ra z z premium.:
w G a lic y i

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . 2 zł. 20 et. 
Półrocznie . 4  „ 40 „

we Lwowie:
Kwartalnie . 1 zł. 80 ct.
Półrocznie . 3  „ 60 „
Rocznie . . 7  „ 20 „ Rocznie 80

Redaktor Jan S k iw sk i.

Prenum eratę na Galicyę p rzy jm ują:

K
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

oraz wszystkie księgarnie.

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis 
Główna Ekspedycya Wo Lwowie.
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Najlepszy francuski

papier cygaretowy t e  f e t*

O r $ ? $ ! ! e  s s ig ło s s ie s a ś & s
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem  2 centy.

ar*ra c z e l n i c t w o  e. k. Sadu powiatowego w De- 
1 latynie przyjmie natychm iast dwóeL rutyno­

wanych dyet .rytm ów  z płacą dzienną od 2 koron 
wyżej. Pierwszeństwo mają egzaminowani. Świa­
dectwa konieczne.

*nbJ'owość ! K ołdry  puchowe nad-
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 
cane dla chorych luh osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł Kołdry na wełnie owczej luh 
bawełnie począwszy od 4 zł — M a t e r a c e  wło- 
sienne pojząws-y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

l ó i ć y a  i a r y l  ś i i i f  z ery
[iii 179B ■ 1815

i innej tpeści
do nabycia

B , C h o n i ic k ł ,  Lw ów .
ul. Czarnieckiego 12.

K A R T Y

z w id o k a m i!

Największy

txt~ 37- " t o  ć r

Biuro dzienników

P L O H N A
Lwów, ul. Karola Ludwika.

inaj lepsze gatunki o 
sm aku czystym i aro- 

niatycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pól kilogr.

poleca
handel herbaty i kswy

Edmunda Riedla, Lwów.
^ a m m m s s m im K m n K m m K Ę m s s m

DACHÓWKĘ
ciągniętą  I .  kL 

z n a k o m i t e j  j a k o ś c i
posiada w zapasie i poleca

Fibr® 1 Mim „ M ‘
koło K rosna.

[LAKO i JE L  LINEK f
L W Ó W ,

ulica Jagiel lońska 1 22

S T W S B T 1

/Ty

Ppzepjpowadaemla
pat. w tzy 6 i 8 metr. we. 

Cwwaraiicya za caioSć.
52 własnych wozów meblowych patent.

Cmr& i Jellime k
W ie d e ń , S c h o t te n r in ?  2 7 ,

B u d a p e s z t .  A r a n y  J a n o s  u tea*  8 4 .
Lw*w uh J a g ie llo ń sk a  22

& f O ’r>. < i r O 0

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracje artystyczne, 
pisma hum orystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w ,  p a s a ż  M % u sn ian %

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. - w s

Ogłoszenie.
Dnia 13 stycznia 1901 r. w niedzielę o godzinie 4 po południu, odbędzie 

się w  sali stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie na piętrze
Walue Zgromadzenie

członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie, zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi % czynności za rok 1900.
2. Sprawozdanie Rady nadz. i wniosek o udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek względem rozdziału czystego zysku za rok 1900.
4. W ybór Rady nadzorczej tudzjeż i jej zastępców §. 24 stat.
5. W ybór komisyi rewizyjnej z trzech członków, §. 48 1. (i).
0. Wnioski członków.
Józef Zawalski, prezes. Mikołaj Szczeklik, sekretarz.

Itachiiiiek bilansu.
Stan bierny. Stan czynny.

Z rachunku; Z rac h u n k u :
udziałów 3^285 59 pożyczek .............................. 362129 —
funduszu rezerwowego . 18392 62 odsetek naprzód zapłaconych 116 76
w kładek na rachunek bież. 301136 02 odsetek zaległych . . . 734 0 7
długów zaciągniętych . ■ 19298 — kosztów ruchomości . . 354 54
odsetek (naprzód pobranych) 2142 91 adm iuistracyi . . . . 1400 —
stra t i zysków . . . .  4294 53 nieruchomości . . . . 11865 45

zapas druków  . . . . 80 —
lokacji .............................. 200 —
k a s y ................................... .  669 76

Razem . 377549 58 Razem . 377549 58
Towarzystwo liczyło z końcem roku 1899 członków 1849, w roku 1900 przy­

było 187. ubyło 109, liczy zatem dnia 31 g rudnia 1900 r. razem 
1927 c/łonków.

iK̂̂ sssŝ aŝ 3̂ asas3mes!issis&sesî ESiŝ ss£SSŜ î sa

J i t S  I H N A T O W I C Z
p o l e c a ,

w yśm ienite m ydła toaletow e
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi

Mydło Yenus, oprócz nader przy-Mydio do golenia brody 50 h.
Mydło migdałowe, bardzo deli­

katne 50 h.
Mydło grysikowe, wybiela i  wy­

delikaca skórę 80 h
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za- 

pa hem werbewowym, bardzo 
dobre i przyjemne w użyciu 60h.

Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół aromatycznych, łagodząco 
i uzdrawiająco wpływa na 
skórę 50 h.

Mydio piżmowe, posiada bardzo 
pr-yjemny piżmowyzapaeh 60h.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni, 
bardzo poszukiwane 60 h

Mydło oliwne, dla niemowląt nad­
zwyczaj delikatne 12 h.

Mydło z igieł sosnowych ,  przy­
jemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h.

Mydło balsamiczne, oczyszcza 
skórę, chroni od pękania, na­
daje białość i delikatność 80 h.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 
70 h

Mydła kosmetyczne, usuwa piegi, 
op leuia słoneczne, twarzy

przywraca świeżość i białość 
1 K 2o h.

Mydło higieniczne, odznaczające 
się olejkowatośeią. nadzwyczaj 
delinatne i speeyalnie zasto­
sowane do twarzy 1 K.

Mydło ryżowe, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 h.

Mydło glicerynowe, białe łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 
6'i h.

Mydło glicerynowe, przeźroczyste, 
zawiera 35°/0 czystej glicery­
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 40 i 50 h.

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeezkaeh, oezyszeza skórę 
od piyszczy, liszajów, trądzi­
ków, flaszka 80 h.

Mydio wschodnich piękności za­
leca sięniety lko  wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędzania 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje jej wyraz świe­
żości i młodośei, kawałek 1 K. 
60 h.

jemnego zapachu posiada nie­
oceniona własności odmładza­
jące i upiększające, kawałek 
2 kor.

Mydło księżniczek, znakomite do
twarzy, kawałek 1 K. 20 h.

Mydło liljowe, doświadczenie oka­
zało, że mydło wyrabiane z 
soku lilii odznacza się szcze- 
gólnemi własnościami, bardzo 
korzystnie wpływa na skórę, 
wybiela i  wydelikaca twarz, 
nsuwa zgrubiały i pomarszczo­
ny naskórek urzezco twarz 
nabiera świeżości, delikatno­
ści i przejrzystości. — Cena 
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomicie wpły­
wa na skórę, chroni od wszel­
kich wyrzutów i zmarszczek, 
kaw ałek 1 K. 36 h.

Mydło Lilaa, otrzymuje sig z kwia­
tu bzowego, oprócz własności 
hygienieznyeh posiada nadar 
przyjemny zapach udzielający
się skórze 80 h.

Nabyć można w o L w o w ie  w sklepach w łasnych u l .  S y k s iu s k a  1. 2 5 ,  u l .  Halicka 
1, 11. F ilie : w  K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  1. 20 i w  C z e rn io w c a c li u l .  K u sk a  1. 8 ,

oraz we wszystkich pies wszorzędnych sklepach i aptekach.

Handle! kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
~ B I B N B A  B I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

■ O W s g c• " : c r  i.i »'• a '

kilo O o n g e ...........................
„ Souehoag czarna .
„ zbiór majowy . . .
„ Raysow czarna . .
„  Melange de Land. . .

„ T Jsiew k i herbaciane . 
„ V» ysiftwbn boshaciane

Jw-łTc
lapkz9 .

ni- Lik r: »ie.

. zł. 1.60
■ „ 2 .~
. „ 3.—
. ,  4.—
• „ 4.—
. „ 1.30

naj-
' T . 1  6 C '
Łaniówionia

poleca najlepsze gatunki
K A WY

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stabyi

pocztowej, 4 '/ ,  k i lo g r .----------------- -
Portorico . . . .  zł.
Cnba grubo ziarnista „
Ceylon zielona . . „

„ przednia . . „
„ gruboziarnista „
„ perłowa . . „

Moc ca arabska arom. „
Jaw a złota . . ,-f  . „
z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą

9 . - , ki. - 9 0
9-50 ■— 96

1 0 .- 1.—
10.40 1-04
10.75 1.08
10.75 10-8
10.75 10.8
10.75 n 1-08

Fabryka aparatów  fotograficznych .
ISdinimd B r  o«lkowski

Lwów, ulica Batorego 1. 22
poleca aparaty fotograficzne w ła s n e g o  wyrobu nie ustępu­
jące dób. oci i doskonaleni wykończeniem fabrykatom zagra­
nicznym, zaś przewyższają elegancyą i są stosunkowo tańsze 
cd zagranicznych. Jako specyalna nowość poleca lam py m a­
gnezowe, jak również papiery bromowe, za pomocą których 
w dzień lub w nocy w przeciągu jednej godziny można zrobić 
zdjęcie i foto. r fie zupełnie wykończyć, nawet w większej ilości. 

Liczne uzuania są w moim handlu do przejrzenia. 
Cenn!ki gratis i franko.

LW . 84.039.

Ogłoszen ie*
[48 1 - 8 ]

W ydział krajowy postanowił otworzyć z dniem 1. grudnia 1901 przy krajowem biurze 
m elioracji nem we Lwowie nowy dwuletni kurs praktyczny dozorców drenarskich.

Na kurs ten bel ą  przyjęci tylko tacy kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1. 
kwietnia do końca listopada 1901 roku będą zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, 
a przy robotach okażą nietylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wykony­
waniu drenowania t. j. w kopaniu rowków drenowych i układaniu drenów.

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają złożyć egzamin wstępny z języka polskiego 
i rachunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż z okazanego postępu w praktyce dre­
narskiej i zupełnie odpowiedniego zachowania się w czasie tej praktyki zależeć będzie osta­
teczne ich przyjęcie na kurs drenarski.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 1. 
grudnia do końca marca.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej otrzymają uczniowie stypendyum  mie­
sięczne w kwocie pięćdziesięeu (50) koron; przy robotach zaś w polu pobierać będą w yna­
grodzenie od właścicieli gruDtów, u których będą zatrudnieni przy robotach melioracyjnych.

Starający się o przyjęcie na kurs, w inni najdalej do końca lutego 1901 wnieść do 
W ydziału krajowego we Lwowie podanie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie napisać, 
oraz wykazać się;

1) że ukończyli z dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową,
2) że w ładają w mowie i w piśmie językiem polskim,
8) że ukończyli przynajmniej 18-ty a nie pizekroczyli 30-go roku życia,
4) że są zdrowi i silnej budowy ciała,
5) że zachowanie się ich było m oralne i nienaganne,
6) wreszcie na wypadek niepełnoletności, że rodzice lub opiekunowie zezwalają im 

na wybór tego zawodu.
Nadto kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs powinni podać, czy są żonatymi 

lub bezżennymi, oraz przedstawić deklarację, mocą której zobowiążą się po ukończeniu kursu 
poświęcić się przez lat dziesięć służbie krajowej w charakterze dozorców drenarskich.

W ysłużeni podoficerowie c. k. korpusów technicznych (artyleryi i pionierów), którzy 
wykażą się dobrą listą  kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie i ci, którzy odbyli
służbę wojskową, mają pierwszeństwo przed innym i kandydatam i.

Z Kady W ydziału krajowego Królestwa H aiicyi 1 Lodomeryi 
wraz z Wielteiem Księstwem Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 21. grudnia 1900.
Gnott.

Z drukarni W l. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca W ł. J . W eber). Papier fabryki papieru J . F iałkow skich.


